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ROK II 


IELKA OFENSYWA 


Chińskiej Armii Ludowej 


Zwrycięskie wojska demokratyczne 
posuwają się w szybkim tempie 


w 


PEKIN, (FAP). — Formacje 
Chińskiej Armii Ludowej pod do 
wództwem generała Lin - Po po- 
suwają się w szybkim marszu na 


Czang-Kai- -Szek 


werbuje 


Japończyków 
do walki 


z własnym 
narodem 


wiadomości, że Czang-Kai- -Szek 
zabiega o sformowanie 100- 
tysięcznej armii japońskiej, któ- 
ra ma być użyta do waiki prze- 
ciwko chińskim wojskom wyzwo 
leńczym. 

Agencja stwierdza, że plan wy 
, karzystania Japończyków do 
walki po stronie Ruomi ntangu 
powstał już kilka miesięcy temu 
w okresie klęski wojsk nacjona= 
listycznych pod Suczou i Peng- 
pu. Czang-Kai-Szek zwolnił pod 
ówczas japońskie ego zbrodniarza 
wojennego Okamure, byłego do- 
wódcę naczelnego japońskich sił 
zbrojnych w Chinach, wysyla- 
jac go do Japonii w celu zwer- 
bowania dla armii kuomintan= 
gowskiej oficerów i żołnierzy jā- 
pońskich, 

Wkrótce udać ma się do Japo- 
ni specjalny przedstawiciel 
Czang - Kai - Szeka Wu- Tich- 
Czeńg, który m. in. ma omówić 
z Mac Arthurem sposoby reali- 
zacji tego plany, zaaprobowane- 
go już w zasadzie przez dowód- 
cę amerykańskich sił okupacyj- 
nych w Japonii, 

Agencja Nowych Chin podaje 
w końcu. że tzw, pakt Pacyfiku, 

"nad którego skleceniem pracuje 
obecnie Czang-Kai-Szek przewi- 
dywać ma utworzenie „między- 
narodowych brygad ochotni- 
czych“ dla zbrojnej interwencji 
*w Chinach po stronie Kuomin- 
tangu. 


PEKIN (PAP), — Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, władze 
ludowe otrzymały wiarogodne 


Lepiej 


południe we wschodniej części 
prowincji Hunan. Bezpośrednim 
ich celem jest prawdopodobnie 
Hangszan ważny węzeł kolejowy 
między Czangsza a Henjang w od 
ległości 500 kilometrów od Kan- 
tonu. W odległości 175 kilome- 
wów na północny-zachód od 
Henjang oddziały generała Lin za 
jęły miasto Yijang położone nad 
jeziorem Tongtint. 

W południowej części prowin- 
cji Hansu wojska ludowe, ściga- 
jąc cofające się w popłochu od- 


działy Kuomintangu zajęły mia-' 


Poseł Etiopii 
` - X . 

u ministra Wyszyńskiego 

MOSKWA (PAP) — Dnia 6 sierp. 
nia minister spraw zagranicznych 
ZSR Wyszyński przyjął na audiencji 
posła nadzwyczajnego i ministra pał. 
nomovtacgo Etiopii w ZSRR, Terfie 
Szumie, który wkrótce 
swo listy uwierzytelniające przewod- 
niczącemu Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR — Szwernikowi. 


Młodzież 


ma wręczyć” 


kierunku Kantonu 


sto powiatowe Tsin położone na 
linii kolejowej Sian - Lanczou o- 
raz miasto Czuanlang. 


Nr 215 SAR. anawa wą NE ZO DZY) 


cji Kiangsi na pograniczu z pro- 
wincją Hunan Armia Ludowa wy 
zwoliła miasto powiatowe Sui- 
czuan, Dwie dywizje kuomintan- 
gowskie zostały prawie całkowi- 
cie wycięte w pień. Wzięto kilka 
lysięcy jeńców wśród których 
znajduje się dowódca trzeciej gru 


W. południowej części prowin-gpy t. zw, armii pacyfikacyjnej. 


SIĘ! | 
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„Niewinne' hasła i ło, co się za nimi kryje 


Reorganizacja rządu w Bulgarii 


SOFIA (PAP). — Oficjalnie poda- 
no do wiadomości o zmianach i prze 
sunięciach, jakie nastąpiły w skła- 
dzie rządu bułgarskiego w związku 
ze zgonem premiera Georg: Dymi- 
trowa. 

Bułgarskie Zgromadzenie Narodo- 
we mianowało członka Biura Poli- 
tveznego Komunistycznej Partii Buł 
garii Poptomowa ministrem spraw 
zagranicznych na miejsce Wasyla 
Kolarowa, który obecnie jest pre- 
mierem. 

Vylko Czerwenkow, przewodni- 
czący Komitetu do Spraw Nauki, 


Kultury i Sztuki został wic remie- 
rem. Dotychczasowe jego stanowi- 
sko objął Łukanow. Wicepremiera- 
mi zostali również Antoni Jugow, 
minister spraw wewnętrznych oraz 
Dobri Terpieszew, przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania, 
Tekę ministra spraw wewnętrznych 
przejął dotychczasowy wiceminister 
Christozow. Przewodniczącym Pań- 
stwowej Komisj: Planowania został 
Cyryl Łazarow. 

Dotychczasowy minister przemy- 
słu prof. Petko Kunin został mini-- 
strem skarbu, jego stanowisko ob- 


Ja? Vylko Goszew. 


Fala oburzenia i protestów 


objęła caf 


ia i” a 


Masy pracujące Polski Ludowej potępiają antypolską uchwałę Watykanu 


ŁÓDŹ. — Na rozszerzonym 
pienarnym posiedzeniu Okręgowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
uchwalono reżolucję, w której ze- 
brani w imieniu 10 tysięcy członków 
zobowiązali się wzmóc wysiłki w 
wałce-ż wrogą propagandą. Przede 
wszystkim przez likwidację ciemno- 
ty i budzenie świadomości w szero- 
kich warstwach społeczeństwa. 


Nikt w Polsce nie walczy z reli- 
gią — Stwierdza uchwała — lecz na 
ród polski nie pozwoli, by jego uczu 
cią religijne j przywiązanie do wia- 
ry wygrywane było przeciw postę- 
powi społecznemu i sprawiedliwości. 

Nanuczycielstwo — czytamy w za- 
kończenńiu rezolucji — uświadamiać 
będzie młodzież polską, że droga wy 


polska 


brana przez naród, prowadząca do 
socjalizmu, jest słuszna. 


ŁODŹ. — Na wojewódzkiej 
naradzie aktywu Stronnictwa Ludo- 
wego i Polskiego: Stronnictwa Lu- 
dowego potępione w ożywionej dy- 
skusj: ostatnią uchwałę Watykanu. 
Mówcy podkreślali, że w odpowie- 
dzi na grożbę Watykanu zwielokroł 
nią wysiłki w pracy nad budową 
Polski sprawiedliwości społecznej, 
postępu i dobrobytu 

Ob. Drabik z pow. skierniewiekie 


go wskazał na wrogi stosunek wyż- 
szych duchownych do tych księży, 


zaprezenłuje w Budapeszcie 


dorobek swej pracy i walki o wolność i pokój 


WARSZAWA (PAP). — Przyguto- 
wania do Światowego Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej w Buda- 
peszcie objęły całą młodzież polską. 

Prace nad przygotowaniem ekspo 
natów do polskiej wystawy na Fe- 
stiwalu Młodzieży Demokratycznej 
zostały już zakończone. 


Dnia 7 bm. wyjechała z kraju eki 


Polska wybrana 


do dwóch Komisji 
Rady Gosp.— Społ. ONZ 


Genewa (PAP). Na ostatnim posie 
dzeniu Rady Gospodarczo - Społecz 
nej ONZ dokonano wyboru jednej 
trzeciej członków do 4 stałych ko- 
misji, 

Do Komisji Finansowej weszli 
przedstawiciele Polski, Związku Ra 
dzieckiego, Wenezueli, Kanady i Ku 


by, do Komisji Statystycznej — 
przedstawiciele Ukraińskiej SRR, 
Czechosłowacj., Indii i Argentyny, 


do Komisji Społecznej — przedsta- 
wiciele Brazylii, Australii, Angli, 
Jugosławi:., Nowej Zelandii i Boli- 
wii, oraz do komisji badającej sy- 
tuację kobiet ma świecie — przed- 
stawiciele Związku Radzieckiego, 
Angli, USA i Libanu. 


Odnowiono zupełnie skład Komi- | 


sji Kontroli nad Narkotykami, Do 
komisji tej wybrani zostali przedsta 
wiciele Polski, Związku Radzieckie- 
go, Francji, Imdii, USA, Turcji, Pe- 
ru, Anglii Kanady, Jugosławii, Mek 
syku, Egiptu, Iranu i Holandii. 


niż de Gasperi i Sforza 


służy Amerykanom zdrajca Tito 


Prasa włoska o układzie handlowym 
między rządem włoskim a Tito 


Rzym (PAP). Komentując zawar- 

ty ostatnio układ handlowy między 
Włiocham: a Jugosławią, dziennik 
rzymski „Momento” podkreśla, że 
za kulisami tego porozumienia dzia 
ła ręka Waszyngtonu. 
« Tito jest cennym narzędziem w 
ręku Waszyngtonu — pisze. dzien- 
nik. — Jego oświadczenie pod adre 
sem bałkańskich partii komuni istycz 
nych całkowicie odpowiada propa- 
zgandówym celom mocarstw zacho- 
dnich, a przede wszystkim Stanów 
Ziednoczonych. 


Zdaniem „Momento* podpisanie: 
układu handlowego między rządem 
włoskim a Tito jest preludium do 
podziału wolnego obszaru Triestu, 


Unita“ w artykule wstępnym 
stwierdza, że w stosunkach „mię- 
dzy Tifo a Amerykanami nie potrze 
ba żadnego pośrednictwa, gdyż dzi- 
siaj brzęk dolara tworzy prawa w 
stolicy jugosłowiańskiej.. Tito słu- 
ży. Ah swej lepiej niż de Gas- 

i i Sforza“ 


pa, wioząca materiały wystawowe. 
Wystawa będzie się dzielić na dwie 
części. Pierwsza część obrazuje krót 
ki zarys historyczny polskiego ru- 
cho robotniczego, walkę o wyzwo* 
lenie społeczno-narodowe oraz odbu 
dowe kraju, Druga część wystawy 
ilustruje historię polskiego ruchu 
młodziczowego, stan oświaty, udział 
młodzieży w ołłbudowie kraju, zdo- 
bycze socjalne oraz wkład 'w walkę 
o pokój. 

Ukazał się już polski plakat festi- 
walowy. Na plakacie widnieje em- 
blemat ZMP oraz biały gołąb — 
symbol pokoju — na tle sztanda- 
tów wszystkich państw, biorących 
udział w Festiwalu. Na plakacie u- 
mieszczony jest napis: 14—28—VIII. 


Górnicy szkoccy zachwyceni 
osiągnięciami polskiej klasy robotniczej 


Dnia 6 bm. vdałą się w drogę po 
wrotną do swojej ojtzyżny grapa 
szkockich górników, która spędziła 
wczasy w Zakopanem, Przed wyjnz- 
dem goście podzielili się z przedsta: 
wicielem PAP wrażeniami z pobytu 
w Polsce, 

— Josteśmy wszyscy pod wielkim 
wrażeniem waszego wspaniałego budo 
wnietwa — powiedział Abe Moffat, 
przewodniczący Zarządu Głównego O. 
gólnobrytyjskiego Związku Zawodowe 
go Górników, 

Gdybyśmy własnymi oczami nie wi 
dzieli przepięknej trasy W—Z, setek 
nowych domów, całych ulie i dzielnie 
odbudeowanych — trudno było by u- 
wierzyć, że w tak krótkim czasie mo 
żna tyle dokonać, 

Jesteśmy pełni podziwu i wielkiego 
uznania dla waszej pokojowej twór- 
czej pracy. Podzielamy waszą radość 
z tych osiągnięć. 

Oglądając liczne domy wypoczynko 
we, sanatoria, domy kultury, bibliote 
ki, żłobki, zrożumieliśmy lepiej niż do 
tychczas, skąd się bierze ten zapał do 
pracy, Widzieliśmy, że robotnik wzbo 
gacając swój kraj, polepsza swój byt 
materininy i kulturalny. My, robotni 
ty w Krajach kapitalistycznych może 
my o tym tylko marzyć. 

Mówiłem. zo Szkotką, żoną górnika 
po! Iskiego. " Opowiedziała mi, żę mąż 
jej zarabia 24 tys. zł miesięcznie, ko 
rzysta z miesięcznego urlopu, zn któ 
ry płaci mu zakład pracy, dostaje dn 
ży bezpłatny deputat węglowy. Ponad 
to otrzymuje 2000 zł miesięcznię do- 
datku rodzinnego. Moja rozmówczymi 
podkreśliła, że Jest szczęśli w 


1949 r. Budapeszt. 
Festiwal Młodzieży. 

ZMP otrzymuje również informa- 
cje o przygotowaniach da Festiwa- 
lu młodzieży całego świata, 

W czasie trwania Festiwalu odbę 
dzie się y Japoni! krajowy kongres 
młodzieży, który spopularyzuje zna 
czenie Festiwalu. 

Z Budapesztu napływają coraz to 
nowe depesze, które dowodzą 6 mię 
dzynarodowej solidarności młodzie- 
ży. Młodzież pracująca Rumuni: 
przeznaczyła 500 tys. lei na umoż- 
liwienie postępowej młodzieży hisz- 
pańskiej, greckiej į krajów kolonial 
nych wzięcia udziału w Festiwalu. 

Również młodzież duńska zaofia- 
rowała na ten ce! 1.000 forintów. 


II-gi Światowy 


Oglądaliśmy występy zespołów świe 
tlicowych dzieci górników, Pozosta. 
ną ona w naszej pamięci jako najra- 
dośniejsze przożycią. 

Jesteśmy przekonani — kończy Ab 
Moffat — że świat pracy Polski zbu 
duje sobie wwsótce cjczyzną, która bę 
dzie dumą narodu", 

Członek Zarządu Głównego Wedera: 
cj (rórników Szkockich — Dan Sym 
porównał położenie górnika szkockie. 
go 1 polskiego, 

— Po powrocie do kraju — mówił 
Dan Sym —chcemy zorganizować wy 
cieczkę górników polskich do Szkocji. 
Nie zaprosimy ich na wczasy, bo ich 
nie mamy. Górnik szkocki kG'zysta 
wprawdzie z 7-dnioweęgo urlopu 1 6 
dni świątecznych w ciągu roku, ale 
nie ma możliwości racjonalnego spędze 
nia tego urlopu. Nie mamy również 
ani domów kultury, ani żłobków j in 
nych urządzeń specjalnych, których 
możemy Wam tylko zazdrościć, 

Również nasza młodzież górnicza 
jest w znacznie gorszych niż u Was 
warunkach. U nas ńp. pracują pod zie 
mią 15.letni chłopcy. 

— Nasz pobyt w Pólsce — mówi 
Dan Sym — bezsprzecznie przyczyni 
się do zacieśnienia więzów przyjaźni 
między górnikami szkockimi i polski. 
mi, do lepszego wzajemnego zrozumie 
nia i współpracy. 

— Opowiadsjąc w Szkocji 0 (vu, 
co widzieliśmy w Polsce. obalimy 
szerzoną tam wrogą propagandę o W: 
szej Ojczyźnie, 

Canik Thomas Wilson, opowiad:- 
jao o swoich wrażeniach z pobstu w 


którzy pragną wypełnić swe obo- 
wiązki kapłańskie zgodnie z nauką 
chrystasową. 

Ob. Kloczkowski z pow. konec- 
kiego oświadczył: „U nas we w% 
w ciągu jednej godziny Niemcy wy 
mordowali 360 mężczyzn, a w Oświę 
cimiu | w innych obozach ginęły mi 
liony ludzi. Papież milczał wówczas 
i nie znalazł ani jednogo słowa po- 
tępienia dla ludobójców*, 

Ob. Stępiewski z PSL (pow. Ło- 
wicz) stwierdza, że uchwała Waty- 
kanu faworyzująca ciemiężycieli i 
wyzyskiwaczy, a potępiająca obóz 
postępu spowodowała ujawnienie 
wielu spraw, 0 których przeciętny 
obywatel nie miał dotychczas poję- 
cia. 

Zgromadzeni uchwalił: rezolucję, 
w której solidaryzują się z pełnym 
powagi oświadczeniem Rządu | z0- 
bowiązują się jewawe bardziej zacie 
śnić współpracę z klasą robotniczą 
I jej przodowniczkę — Polską Zjed- 
noczoną Partią Robotniczą, 

* © + 


RZESZÓW (PAP). — W Rzeszo- 
wie odbyła się wojewódzka konfe- 
rencja powiatowych delegatów SL 
oraz PSL z całego województwa, z 
udziałem przeszło 150 aktywistów 
obu stronnictw ludowych. którzy 
zdecydowanie oświadczyli się prze- 
ciwko polityce Watykanu. Odpowie 
dzią całego zdrowego społeczeństwa 
polskiego na antyludową uchwałę 
Wafykantu będzie dalsza praca nad 
uświadomieniem ludności wiejskiej 
o jej słusznych prawach do budo- 
wania coraz lepszej przyszłości, 

Zebrani połępili wtrącanie się kle 
ru do spraw nie mających nic 
wspólnego z religią. 


KATOWICE PAP. — Klub rad- 
nych Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej — członków Polskiego Stron- 
nietwa Ludowego nadesłał do pre- 
zydium WRN w Katowicach oświad 


Oświącimiu jost mocno wzruszony. 
„Czytałem i słyszałem dużo o bestial_ 
stwach hitlerowskich w Polsce — mó 
wi Thomas Wilson. — Pióro i słowa 
nie są w stanie oddać tego co widzia. 
lem, Opowiem o tym po powocie do 
kraju, ażeby masy pracujące Szkocji 
lepiej zrozumiały, jak ważna jest wal 
ka o pokój”. 

— Pochodzę z nabożnej katolickiej 
rodziny i dlatego specjalnie interago- 
wałem się sprawą kościoła katolickie_ 
go w Polsce — opowiada górnik 
Thomas Stuast. — Naszą prasa bardzo 
dużo i bardzo kłamliwie pisze o prze_ 
śladowaniu wiary i kościoła w Pol- 
sce. Byłem w niedzielę w kościele, Wi 
działem tam ludzi modlących się i słu 
chających kazania, Nikt im w tym nie 
przeszkadzał. Rcbotnicy opowiadali 
mi, że dzieci ich uczą się religii w 
szkole. U nas nie ma nauki religi w 
szkole. Rodzice, którzy chcę, by dzie_ 
ci ich uczyły się religii, posyłają je 
na niedzielną naukę popołudniową do 
kościcła. W ciągu krótkiego pobytu w 
Polsce widziałem tyle księży į zakon- 
nic, ile w ciągu całego swego życia w 
Szkocji, U nas wychodzi 6 tygodników 
katolickich. Codziennych pism katolic 
kich nie mia. Jak się dowiedziałem w 
Polsce wychodzi ich 63“, 


Z oburzeniem mówi o antypolskiej 
propagaudzie reakcyjnej prasy szkoc- 
kiej górnik Andrea Flyn. 

Wyrażając wdzięczność Związkowi 
Zawodowemu Górników za zaprosze. 
nie, górnicy szkoccy życzyli swoim 
polskim towarzyszom pracy dalszych 
sukcesów w budowaniu szczęśliwego 
jutra. 
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czenie, w którym solidaryzuje się 
ze stanowiskiem całego społeczeń- 
stwa wobec uchwały Watykanu. 

Wrogi stosunek Watykanu do Pol 
ski — czytamy w oświadczeniu — 
wystąpił najjaskrawiej w okresie 
rozbiorów i okupacji hitlerowskiej. 

Wierzymy, że Polska Ludowa ure 
guluje stosunek Państwa do Kościo- 
ła na zasadach zawartych w oświad 
czeniu rządowym. 


WARSZAWA (PAP). — Na kon- 
terencji pełnomocników okręgowych 
PCK powzięto rezolucją protestują- 
cą w imieniu kilkumiliionowej rze- 
szy członków Polskiego Czerwonego 
Krzyża przeciwko uchwale Waty- 
kamu. 


Zebrani stwierdził: w rezolucji, że 
państwo zostawia każdemu obywa- 


telowi niczym niogramiczoną wol- 
ność wyznania £ praktyk religij- 
nych. 


Pracownicy PCK, potępiając wu- 
chwałę Watykanu, Jako godzącą w 
interesy najszerszych mas ludo- 
wych, postanowili w odpowiedzi 
wzmóc pracę na odcinku podniesie- 
nia stanu zdrowotnego świata pracy 
Polski Ludowej. 

e + 

LUBLIN (PAP). — Na plenarnym 
posiedzeniu aktywu związkowego 
Okięgowej Rady Związków Zawo- 
dowych uchwalono jednomyślnie 


rezolucję, w której czytamy m. in.: 

Nie pozwołimy nadużywać wiary 
i kościoła dla celów przyziemnych 
nie mających nic wspólnego z teli- 
gią, a zarazem wrogich Interesom 
mas pracujących. 

Grożby Watykanu nie wytrącą z 
równowagi naszej klasy robotniczej, 
chłopstwa i inteligencji pracującej. 
Rozwijać będziemy dalej współzawo 
dnictwo pracy, które jest wyrnzem 
nowego, socjalistycznego stosunku 
do- pracy | własności społecznej, 


Radziecki film dokumentarny 
o pogrzebie 
tow. Dymitrowa 


MOSKWA (PAP) — W sobotę na 
ekranach Kin radzieckich ukazał się 
film dokumentarny „Ostatnia Dro- 
ga". poświęcony pamięci wybitnego 
działacza międzynarodowego ruchu 
robotniczego Georgi Dymitrowa. 

Na taśmie filmowej utrwalone zo 
stały uroczystości żałobne w Mo- 
skwie, hołd złożony Zamarłemu przez 
tysiączne rzedze mieszkańców Mo- 
skwy, tłumne wieńce żałobne na ca 
łej trasie pociągu, wiozącego zwłoki 
Dymitrowa od Moskwy poprzez sto- 
licę Ukrainy Radzieckiej i Rumu- 
nie, 

Film utrwala również uroczystości 
żałobne w Sofii, składania przysięgi 
u trumny Dymitrowa przez sekre- 
tarza KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii — Czerwenkowa, przemó- 
wienie szefa. delegacji radzieckiej 


Woroszyłowa, sekretarza generalne- 
go KP Francji Thorcza, sekretarza 
KC PZPR — Zambrowskiego i in- 
nych. 


Komunikat 


Prezydium Wojewódzkiej 
„Rady Narodowej w Łodzi za» 
wiadamia, że we wtorek dnią 
9 sierpnia br. o godzinie 
1l-ej rano odbędzie się Ple- 
narne Posiedzenie WRN. 

Uprasza się Ob, Ob. Rad- 
nych WRN o punktualne i 
obowiązkowe przybycie. 


Prezydium WRN. 
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Poniższy artykuł wkazał się 
w „Prawdzie z dnia 6.8.49 r. 


Zbliżaliśmy się do Opola, gdy przy- 
pedek zmusił mas do zatrzymania śię 
w niówiełktim miasteczku w którym 
nie było nie godnego uwagi, Chodzi- 
liśmy boz calr po zamarłych ulicach 
ciche i minsteczka, Zatrzymaliśmy się 
chwilę przed pomnikiom żołnierzy ra. 
dzicckich, minęliśmy pusty rynek t 
nicaczekiwanie natknęliśmy się na 
ruiny starego zamczyska. 


Były to ruiny, spowodowane zębem || 


czai, a nie zwśliska cegieł i kamie_ 
ni, jakich niómsło widzieliśmy w ma 
stodzku, zbombardowatym w czase Ò- 
statniej wojny. Malownicze ruiny ge“ 
sta rńrosły trawą, która pokryła Wa. 
rowna mury. Łuki przeistoczyły się w 
ziełone girlandy a bluszeżu i tyłka 
wicyą zńąwkow. zachowała swój daw. 
ny wygłąd.., 

stvi śmy, nikt nie mógł naa 
poinformować, zresztą mió bardzo inte_ 
rosówaliśmy się, czyj to był zamek, 
kiedy został źniazczony i co w nim 
zaślugiwało na nwagę, Na obszarze 
Śląska wiele jest takich zabytków „nie 
mieckiago ptnowania mad polską zie- 
mią, Być może pożar strawił średnia. 
wioczne mury, być może, kiedyś w 
ubiegiych stuleciach został on spńlo_ 
ny w czasie jakiejś wojny. Być może 
zburzyli go chłopi pnafńsżczyźniani, 
bnntujący się przeciwko despotyzmo- 
wi niemieckiego barona... Wszystko to 
może być, tak przecież bywało, 

Ale bez względu na to, jakie były 
przytżyny ztisrówenia żamiku Wład. 
ców feodninych, jedno jest ważne, A 
mianowicie to, że nie mostał ón odbu_ 
dówańy. Ginący ustrój społeczny nie 
był w stanie go odbudować Niemoc 
przeżętego feodalizmu ókdzała się bar 
dziej rgubóń dle zamku rycerskiego, 
ńiż pożar, wojna, powstanie chłon- 
skie, Tpadak s»łachotczyzny przeisto. 
ćzył rozwulający się zamek w ruiny. 

* 

Byliśmy dopiero co w Warszawie — 
w micósie, podnoszgecym śię 2 Fin. 
Można stwierdzić z pełnym przekona. 
niem. z całkowitą dokładnością histo- 
rytzną, że tym zwaliskom Watszawy 
sądzońe byloby przekształcić się w zu. 
pring tminę, gdyby w Polsce ocalał 
istrój bnrzuazyjny. Widzieliśmy ruiny 
w Belgii — rozbite domy, niewiełkie 
fabryki, źniszczońe bombami. W pięć 
lat prawie po wojnie te mniny sterczą 
nadal, Nam, ludźiow radzieckim, teu 
obraz wydawali się dzikim: na ele. 
ganckieh alejach aterczę — jek tóm- 
łe piońki w netach stares — ohydne 
zwsły drzewa, cegły, żelara, Tak fa- 
mo, a nawet gorzej moglabę wspląc 
dać Warszawa, gdyby nie zbawienny, 
nowy düh, nowe życie — dnók i ży. 
cie demokracji ludowej, 

Straszny był widok zrujnowanej 
Warsznwy w owym  niezapomńianym 
dniu, kiady armia radziecka wrág x 
armią młodej, demokratycznej Polski 
wkroczyła do martwego miasta, a nie. 
liczni ocaleli mieszkańsy lękliwie wy- 
łazili z piwnic. Straszny był ten o. 
braz, ale jeszóże straszńiejszy byłby 
løs Warszawy, gdyby na zgliszeza wró 
Gill dawni włudey polscy — obszńr- 
nicy i kapitakści, bankierzy i speku- 
lańci, wielcy i drobni drapieźcy, War- 
sznwń pożostałaby miąstem ruidń, 

Upndek ustroju burżunryjńego zn. 
azat sią w Polsce jeszcze w okresie 
przedwojennym. Już wówczas przeja- 
wiała się we wszystkim zgnilizna: i 
ńiemoe różimu kapitalistycznego, GD- 
apodarka nie rozwijała się — po pro+ 
stu .gniła. Wszystkie pódstawy pań. 
stwa były podwsżoue, przeżarte prźez 
tożkcję i faszyzm. - 

Armia radziecka nie tylko wyzwo- 
la Polske od okupantów niemieć_ 
kióh, nie tylko oknzała braterską bez 
interesowną pomoc w odbudowie War. 
szawy i innrch misst, w bndowańiu 
móstów, dróg i transporin, Naród ra. 
dziścki wyświadczył bzatnienu maro. 
dowi polskiemiu nićocenioną przysługę 
tym równieź, © navchnął go wiarę we 
właśne siły, zarnził swą kipiącą twór- 
czą energią, w praktyce pokazał dro. 
g4 do nowego życia, do nowego biu 
downictwa, do prawdziwej demokra. 
«i, do sócjalizmmi. 

Już sama  potożna technika armii 
radzieckiej, która pobiła rozreklamo- 
wsną technikę Niemców, miała ogrom 
me zmndczónie wychowawcze, Oto, jakie 
sę siły zbrojne państwa socjalistycz. 
nego! A jeszcze większe znączenie 
mial dla robotnika polskiego, dla pól- 
skiego chłopa — rudziecki żołnierz i 
afieer, świecacy polskiemu ludowi pra 
dującemu wżorem szlachetności radzie- 
kiaj: serdoczności i dobroci, Wszyst. 
kie te cóchy wykształciła w narodzie 
radzieckim partia Lenina — Stalina 
Natychmiast po wojnie naród valski 
żobnożył inżynierów radzieckich, ra- 
dziockich robotników — mistrzów w 
swym zawodzie. I wielkie idće pråċý 
sorjalistycznej, współzawodnictwa, no- 
watórstwa ogarnęły od razn z moby. 
wałą szybkością całą masę polskiej kla 
sy robotniczej. 

Klasa robotniczta Polski doszłs do 
władzy, rawierając trwały Sojusz £ 
chłopstwem, wzmacniająć swą pólitya 
kę dzięki unarodowienia przemysłu 
i grentownej reformie rolnej W no- 
wym życiu Polski tkwią jes=cze przez 
żytki przeszłości, Zagradzają one jê- 
ss: niekiedy drogę, pò Liórsj naród 


polski kroczy ku swej przyszłoś:i, Je-| 


sztzo tie oczyszczono całkowieia An 
Warszawy, Ani nhjnowiżej  bistofuz 
Pol>ki. Ale jnż z fanTastyczną szyb. 


oai swego państwa to, 


2 a Sł naw Słcń 


|" — = 


nubiiki Lmdowej naród polski obcho- 
dzą pod znakiem tych stkeesiw 

Jost tò odbwdows socjalistyczna. 
Nie: mam óną nic wspólnego z odbudo- 
wą burżńazyjną, Cechy odbudowy 50- 
cjałistycznej znańe są nam z naszej 
włmnej historii. Ludzia radzieccy 
cieszą się, gdy spotykaja poza grati. 
co jest im 
znajome. „Tak jak u nas'* — to wspa 
niale.  Dóświadcżenńnia budownictwa, 
wypnóbowańne w kraju radzieckim đa- 
ją wspanisłe wyniki również w kra- 
jach demokrseji tłudowej. Jest to 


*trinmf socjalizmu. 


Osdbudowywać Warszawę w apogób 


burżuazyjny — znaczyłoby przywróz 
cić eńnmsnótę i ubóstwo wąskich uli- 
czek i zamków, kradnących światło 1 
powietrze biedocie miejskiej, Fantazja 
gurbanistyki burzmazyjuej — zresztą 
burżymzja mie znała takiej gałęzi naw- 


ki — nie wyszłaby nigdy poza grami. 
ce egojstycznej, bezmyślnej gmatwa- 
piny i bezideowości architektonicznej. 
Myśl najbardziej uteleńtowanego ar- 
chitekta burźuazyjnagó, związana jest 
z poszanowaniem dla własności kamie_ 
nicznikę, płaszezeniem się przed wszy- 
stkim, co stare, 

Nowa Polską stworzyła artystów 
przestrzni miejskiej, nowych ludzi 
o śzerókim rozmachu twórczym, Nie 
restauracja, lecz odrodzenie! Nie feo- 
dalno_burżuazyjna Warszawą, stolica 
Radziwiłłów, Sanguszków, Potockich, 
stolica bankierów, ` przedstawicielstw 
obcego kapitał ze sprzedajnym blich. 
trem witryn sklepowych, z ciemnościa- 
mi i nędzę przedmieść — lecz nowa, 
socjalistycina Warszawa, pelna świa. 
tła 1 piękna, łącząca najwspanialsze 
zabytki architektury polskiej z wy» 
magawiami współczesności, łącząca stá- 
rą, cenńą kulbir ź pięknem i poezją 
nowej techniki. 

W ten sposób nacechowany taleń_ 
tem projekt, jednoczący w sobie pò- 
tężny rozmach i śmiałość inwencji nò- 
wych  budowaiczych, zrodził Traję 
Wz, która stała się trzonem archi. 


Jem Wiktor 


Gdy Pius XI przemawiał do Polaków po niemiecku. 


„Gazeta Krakowska" za- 
mieściła we wczorajszym 
numerze fragment pamięf- 
nika znanego powieściopi- 
sarza Jana Wiktora. Frag- 
ment ten drukujemy w peł 
nym brzmieniu: 


K =" oburzałem się na ger- 
manizację Śląska przez Ka- 
ściół, jeden ź naświatlejszych ka- 
noników, najbardziej toletancyj- 
ny dla niemieckich katol'ków, 
proboszcz katowicki, który zresz 
tą zginał zamęczony w obozie — 
wypowiedział pamiętne słowa: 

— Właściwie w zasadzie wszy- 
śtko jedno dla Kościoła katolic- 
kiego, czy jego wyznawcy mówią 
„Ojcze masz* — czy „Vatet im- 
ser”, 

Nieraz ta rozmowa stawała mi 
w pamięc, gdym wędrował po 
Śląsku Opolskim, gdzie w. każ- 
dym kościele, w czasie kazań, na 
uk, przekonywałem się, że dla 
niemieckiego kleru nie jest 
wszystko jedno, eży wyznawca, 
uczęszczający do kościoła mówi 
„Vater unser" czy „Ojcze nasz. 
Duchowieństwo ż zaciekłością dą 
żyło, aby polskie, od wieków na 
uczone „Ojcze nasz* wydrzeć z 
serca dziecka i podepiać, Kler 
głosił imieniem ks. Ulitzki, stô- 
jącego na czele wojujacej niem- 
"czyzny, na zjeździe katolików: w 
Gliwiesch, że dalsza germaniza- 
cja leży w planach Opatrzności 
Boskiej, gdyż lud na Śląsku nie 
jest „narodowa obudzony”. 

Działacze centrowi w imie tych 
haseł dążyli wszystkimi siłami do 
wynarodowienia ludu polskiego, 
zapominali o nakazach Chrystu- 
sowych, nadużywali ambon, nie 
byli przewodnikami bożymi, ale 
Brabieżcami dusz, nie wszczepial: 
zasad religijnych, ale czynili 
wszystko, aby wyrugować nabo= 
żeństwa, kazania polskie z ko- 
ściołą — mówił stary działacz, 
głęboko religijny. Kazują podpi- 
sywać, że parafie chćą mieć nie- 
mieckie nabożeństwa. Nikt nie 
chce podpisywać, a mino to 
wbrew woli wszystkich — zapro 
wadzili nabożeństwa niemieckie 
w imię wszechwładnie rozbrzmie 
wającego nakazu „Siegreich wol 
len wit Polen schlagen“. 

Jeszcze przed wojną światową 
w olbrzymiej większości parafii 
byli proboszczami i wikarymi 
księża polscy. Pó niewielu latach, 
xa jednym nakazem zmieniły Się 
stosunki. Obecnie — a było to w 
roku 1933, na: olbrzymią ilość 


czysto polskich, zaledwie pięciu 
przyznawało się otwarcie do pol 
skości. Ale tych przerzuciła Wła- 
dza kościelna na jałowe piaski 
brandenburskie na zatratę. Za- 
panował getmanizator lub rené- 
gaci o polskich nazwiskach, uży 
wający słuchalnicy i kazalnicy 
do walki z polską mową, ż Bol- 
ską modlitwą i pieśnią religijńa 
— na rozkaż arcybiskupa Wřö- 
cławskiego. Toteż na skarsi who 


kością póruwa się naprzód odbudowa. 
Fiata rocznice powstania Polski:j Jee. 


szóne do władz nikt nie odpoówia 
da po skiemu chłopu. 


księży pracujących w parafiach 


tektonicznym nowej Warsząwy,  oOdią 
odbitdowy, Fest to szeroka alejn, pra- 
wie 7-kilometrowej dłagości, przecina. 
jąca całą Warszawę. Jest ona jak gdy 
by symbolem drogi, którą przeszła 
z Pragi do Borlina Armia Radziecka, 
wyzwolicielka narodu, Jest to droga 
postępu demokratycznego, droga trium 
falnego pochodu socjalizmu w Buros 
pie. 

(Prasa W—4 — tò dziesiątki wielo_ 
piętrowych gmachów, tunel oraz most 
na Wiśle, 

W—Z! Te dwie litery stały się ha- 
stem ogólno.narodowym, Oała Polska 
budowała í buduje Warszawę. Jedy- 
nie nowy ustrój ludowo_.demokratycz- 
ny mógł zrodzić taki eituzjazm, zmo_ 
bilizować wielotysięczną armię pracow 
ników, przeistoczyć polskie masy pra- 
cnjące w jedną armię budówniczych. 

Budownictwo stalo się szkołą no- 
wych socjalistycznych form pray, 
szkołą nowych, niebywałych w Polsce 
osiągnięć, Most ne Wiśle wybudowa_ 
no w ciągu 8 miesięcy. Przed wojną 
zbudowanie takiego mostu pochłonęło 
hy nie mniej, niż 3 lata, 

Samych budowniczych widzieliśmy 
na Kongresie Odbudowy Warsztwy, 
który odbył się w świeżo odrestanro- 
anej wielkiej auli Politechniki War- 
szawskiej. Zebrał się tu kwiat polskiej 
klasy robotniczej, Delegacje rozmie_ 
ściły się na suli obrad według powisa. 
tów i województw,-symboliżnjąc żywą 
geografią nowej Polski, Masy pratu- 
jące wszystkich miast i wsi przeka- 
zały Warszawie pieniądze, zebrane na 
fundnsz odbudowy, poslaly materiały 
budowlane oraz brygady budowni_ 
czych. Na nowe gmachy warszawskie 
złożęły się cegły x Poznania i Wróc. 
ławia, z Krakowa i Katowic. 

Ogromnej pracy dokónśły przedsię- 
biorstwa  budówlane  „Betonstal”* i 
„Mostostał*'*, Dla robotników i chło* 
pów stała się sprawą honoru patrio- 
tycznego przyczynić sią do odbudowy 
stolicy, dlatego, też otwarcie Trasy 


Żudowniczowie nówej Polski 


przerodziło się w święto ogólno_naro- 
dowe; 

Trivmt odbudowy pozostaje w nie- 
rozerwalnym związku z triumfem przy 
jaźni polfko.radzieckiej. I my, ludzie 
radzieccy, którym dane było tuczestni. 
czyć W uroczystościach, nigdy nie za. 
pomnimy warusżających okrzyków na 
tzęść narodu radzieckiego, Armii Rá- 
dzieckiej, towarzysza Stalina, 

A przecież majestatyczna Trasa 


W—Ż w całym jej architektoniczaym 
blasku, to przecież tylko jedna z wie. 


ła kart, wspaniałego poematu odbu. 
dowy Polski! 

Pomyśleć tylka, jak wspaniała przed 
stawin się gigantyczne budowmictwó 
na wybrzeżu morskim, w Gdyni i Gdań 
«sku! W Raszynie pod Warszawą ótwar 
to nową potężną rozgłośnię radiową. 
w samej Warszawie entuzjazm płacy 
nie słabnie ani na chwiłę, Nie odbnu- 
dowuje się dawnej ulicy Marszałkow. 
skiej, głównej arterii handlowej sta. 
rej Warszawy, iecz na jej miejscu bu- 
duje się nową, szeroką ulice, Nie od. 
budowuje się (zresztą odbudową jest 
niemożliwa) starych Nalewek, któr 
zaborcy niemieccy przeobrazińi w Betu 
to, w urenę męczeńskiej zagłady i ho: 
haterskiej walki żydów, następnie zaś 
doszczętnie zbiurzyli. Na porosłych tra. 
wą wzgórzach z miału ceglanego budu. 
je się nowe miasto-ogród, Zewszęd o. 
toczyły Warszawę pierścieniem nowe 
dzielnice, osiedlą i kolonie, na Mura. 
nowie, Żoliborzu, Mokotowie — gniń. 
chy spółdzielcze dla robotników, inve- 
ligeneji pracującej jasne i obszerne, 
ze wszelkimi wygodami, tonące w zie. 
leni, 

Szybką odbudowa Warszawy w nio. 
wym stylu socjalistycznym stała się 
możiiwa dzięki odbudowie i  rekon- 
strukcjij przemysłu na nowych zasa. 
dach sócjalistycznych dzięki przeb. 
dówie ceiego państwa, Odbudowuje 
się Warszawę w błyskawicznym tem. 
pie dlatego, że odbudowa znajduje się 
% rękach budown'czych nowej Polski. 


W obronie 


na ezółowych miejscach dekret Rządu 
o ochronie wolności mienia i wyzna- 
nia, 

„Trybuna Lmdu'* w artykule p. tyt. 
„W obronie wolności supiienia'* stwier 
dza, że dekret jest dokumentem pód_ 
stawowym, który powinien być many 
wszystkim obywatelom. Dekret ten wy 
pełnia lukę w ustawodawstwie pol- 
skim, które w tej dziedzinie nia od. 
pewiadate dotychczas współczesnej rza 
tzywistyści, 

Państwo Ludowe uważa stosunek 
obywatela do religii ża sprawę jego 
wewnętrznych, osobistych przekonań, 

Państwo Ludowe ma obowiązek czi'- 
wać, vy każiy obywatel mógł w pet. 
mi korzystać z tej wolności sumienia 
i nie pozwolić, by była ona przez ko. 
gokolwiek i w jakikolwiek sposób 
gwałcona lub ograniczana, I to jest 
istotę dekretu z dnią 5 sierpnia 1949 
tokn o ochronie wolności erezienia i 
wyznania, 

Tę woluość sumienia chronią prze. 
pisy dekretu, 

„Dekretem tym — czytamy dalej w 
uitykule — Polska Ludowa nawiązu- 
je do najpiękniejszych tradycji naro. 
dowych. Okres wolności i tolerancji 
religijnej w wiku XVI był zarazem 
okresem największego rozwoju pań. 
stwa polskiego, okresem rozkwitu 
nauk i oświaty, okresem bujnego ży. 
cia kulturalnego. Czasy reakcji wy- 
znaniowej, które potem nastąpiły i 
zazweczyły wolność i tolerancję reli. 
gijną, związane są Ściśle z okresem u. 
padkn Państwą Polskiego. '* 

Dekret kładmie kres propagandzie 
reakcyjnej, której ulubionym argi- 
mentem był rzekómy brak wolności re- 
ligijnej w Polsce, Krzyżuje zamiary 
tych wszystkich, którzy próbowali tę 
wolność ograniczać lub usiłowali jej 
dadużyć, 

„życie Warszawy'' w artykule pt. 
„Sens dekretu'', pisze: 

„Dekret roztacza opieką państwa 


(Fragmemiy pamieinikä „Wa ziemi Piastów**) 


Z kościoła idzie najgrozżniej- 


szy Szturm na polskie wsie, Pal=- 


ski chłop -budował kościół „wzna 
sił-g8 w mozole na ehwałę:bożą: 
składał ciężko zapraćówane fed 
nigi, po to, aby go dzisiaj stąd 
wyrzucano, aby każdy ślad pol- 
skości niszczono i plugawiono. 
Tak spod krżyża rozbrzmiewało 
coraz bezwzględniej: ausrotten, 
Krzyżem karczowali dusze pol- 
skie w imię Chrystusa. I nie by= 
ło mocy, która by rozluźniła pę- 
tię duszącą — w imię ewangelii 
— polskość rękami kleru niemiec 
kiego. Nie było mocy, aby wy- 
rwać ten krzyż z rąk zaślepio- 
nych w kościele, w którym win- 
na panować prawda, miłość 
i sprawiedliwość. d 

Nasi sąsiedzi w swym morder 
czym pochodzie „Drang nach O- 
sten“ nie ustawali, Dawniej czy- 
nili to krwią i ogniem, dzisiaj 
czynią katechizmem i elementa- 
rzem, A ta broń okazała się sku- 
teczniejsza, bardziej zagłade nio 
sąca, niż ogień i żelazo, Wieś za 
wsią, próg za progiem. miedza za 
miedzą szedł pochód germaniza- 
torski, aby, dotrzeć do granie, 
skruszyć je i wytepić tych, któ- 
rzy wciąż wkorzenieni głęboko 
trwali i świadczyli, że są na pol- 
skiej żiemi, że o polską duszę wo 
juja. Lud polski w kościele rite 
zmajdował obrony. Na śmierć ska 
zany był lud w kościele, A żoół- 
nietży do tej sżturmówki wyta- 
biano pod komendą kardynała 
Bertrama w seminariam duchów 
nym we Wrocławiu, a nawet w 
seminarium śląskim w Krako- 
Wien „Zdawało się — mówił 
ksiądz polski — że czynniki du- 
chowne skłonią się do zajęcia się 
tym zagadnieniem, ważnym nie 
tylko ze względów narodowych, 
ale przede wszystkim ze słano= 
wiska wiary Katofickiej, która 
stała się narzędziem nie walki 
o dusze chrześcijańskie, ale o du 
szę polską ludu śląskiego, Lud 
skl prośby, błagał o ratunek, ża 
ltt się, że w kościele najbardziej 
go krzywdzą. Zdawuło się, że 
krzyk wynarodawianych. mordo 
wanych, wstrząśnie murem Waty 
kanu, że Watykan weźmie w o+ 
bronę uciśnienych, że ewangelią 
zasłoni prześladowanych: Kamie 
nie Watykanu były głuche na wo 
łania polskie | milczały. I nadal 
najsroższe c'osy padały z kościo= 
ła, największe spustoszenia czy- 
ùi? tu kler, a kuźnią tych dzia= 
łań był episkopat wrocławski, a 
kardynał Bertram nadal był nie 
mieckim młotem zmienionym w 
krzyż, walącym w pierś wierzą- 
cego ludu. chcącym zdruzgotać 
serca polskie. Hitlerymm i kler 
w jednym sreregu, szturmówki 
zjednoczone wspólną wolą, wspól 
nym celem; zniweczenia polskie- 
go żywiołu. 

Tu godzi się wspomnieć o jed= 
nym kapłanie, którego nazwisko 
należy postawić w szeregu na- 
zwisk najbardziej zasłużonych 
dla Polaków w Niemczech, Mó= 
wie 6 księdzu dr Domańskim. 
proboszczu parafii, leżącej daleko 


‘`na północ. Zakrzewo; wzorowa 
wieś, było drugim JLiskowem, 
twierdzą polskości i kultuży. Kie 
rownik i budowniczy tej WSi ks. 


fej,  Dómański, t6' postać niezwykła, 


to najbrommienniejsze nazwisko 
wśród ludu walczącego o słowo 
polskie, najszlacheimiejszy człąż 


wiek, najofiarniejszy i bohater- _ 


ski, idący w pierwszym szeregu, 
najwierniejszy sługa swego lu- 
tedu, stojący na czele Polaków w 
Niemczech. Zawsze cechowała gó 
odwaga, nięusiraszoność. Nie 
- zważał na groźby, kule, ale nie- 
zmordowanie wypełniał obowiąz 
ki jako kapłan i jako Polak, W 
czasie najsroższych gwałtów i ter 
roru należał do tych tak mie- 
leznych, którzy bronili krzyżem 
i ewangelią wstępu przemocy do 
świątyń. W jego przekonaniu ko 


ściół był ostoją" polskości, praw- _ 


dy i sprawiedliwości. 

Był ks. Domański jak złom 
stali wewnątrz płomieniący Pol 
ską, Twardy dla siebie w wypeł- 
nianiu obowiązków, twardy dla 
drugich, a przecież tak umiłowa 
ny przez wszystkich, tak czczony 
jako budziciel, obrońca, nauczy- 
ciel i szlachetny człowiek. Nie 
doczekał żniwa, plonów swej or- 
ki i siewu. Umarł w kwietniu 
1939 roku, zadręczony przez zwo 
jego wikarego ks. Mehrstmana, 
młodzieńca 29-letniego , gesta- 
powca, 

W listopadzie pod przewodni= 

otwem ks. Dotnańskiego, 
wyjechała pielgrzymka Polaków, 
mieszkających w Niemczech, do 
Rzymu. Większość uczestników 
stanowiło Opolskie, Ambasada 
niemiecka, mająca olbrzymie 
wpływy w Watykanie, sprueciw:a 
się najbardziej stanowczo, aby 
papież przyjmował obywateli 
Rzeszy jako Polaków. — Równo= 
cześnie zażądała przez usta ge- 
stapowca von Klebińskiego, aby 
Ojciec święty przemówił do p:el- 
grzymki po niemiecku. Dla pol- 
skich rzesz, widzących w papie- 
stwie jedyną ostoję, szukających 
tutaj pociechy, pókrzepienia, otu 
chy, takie powitanie byłoby naj- 
boleśniejszym ciosem. Na wiado= 
mość o tym ks. Domański posta- 
nowił wybłagać zamianę tego. 
Wówczas odbyła się pamiętna 
rozmywa prezesa Związków Fo- 
laków w Niemczech z ówczesnym 
sekretarzem Stanu, dawniejszym 
nuncjuszem papieskim w Berli- 
nie, serdecznym! przyjacielem ar 
cybiskupa wrocławskiego ks. Ber 
trama. 

Sekretarz Stanu oznajmił, że 


pielgrzymka katolików z Niemiec 
dostąpi łaski wstąpieńia przed 
bbkcze: zastępcy Chryshusa, ale 
pod warunkiem, że ten powita 
ją po niemiecku. Wtedy rożegra- 
ła się wstrząsająca, pełna drama 
tycznego napięcia scena, tak bar 
deo przypominająca odwiedziny 
Mickiewicza u papieża. Wtedy na 
przeciw mocarza Kościoła stał 
Mickiewicz — bunt w imię czło- 
wieka, Tutaj stał polski kapłan, 
proboszcz zapomnianego zakątka 
najwierniejszy syn Kościoła, pył, 
proch, wychowany w bezwzględ 
nym posłuszeństwie dla władzy, 
równocześnie jednak pełen od- 
powiedzialności wobec ludu po- 
wierzonego jego pieczy. I $w.a-ę 
domość tego wyłamała kraty dy- 
scypliny, napełniła mową, mają- 
cą w sobie płomienie, 

— Przychodzimy skołatani, u=- 
dręczeni, prześladowani, po sło= 
wo boże, po pociechę, po pro- 
mień na długą wędrówkę po 
mrokach, po moc w walce. Ko- 
Ściół jest ostatnim naszym ra- 
tunkiem i przystanią. 

Miał prośbę, zaklęcie, a te ni- 
gdy nie przekonują. A tutaj choć 
by piorun padł, toby nie skruszył 
wóli najwyższej, ogłoszonej w 
imię posłuszeństwa. Więc sekre- 
tarz Stanu Pacelii nie ustąpił, a 
tylko po raz drugi powtórzył gło 
sem łagodnym, uświęconym, ale 
nie znoszącym sprzeciwu, ale rzi 
cającym na kolana, że papież z 
wyższych względów przemówi po 
niemiecku, 

— Ale nie ze względów bożych, 
nie w imię sprawiedli i — 
wybuchnął ke. Domański. — Bo 
zdyby Chrystus... 

— Chrystus?., — spojrzenie 
zimne, druzgocące, . przytłoczyło 
wiejskiego proboszcza. 

— Błagam w imieniu Chrystu- 
sa Ukrzyżowanego, na jego mę- 
ki. Łaski. — Ks. Domański za- 
wsze twardy, nie zginający kar- 
ku przed nikim krom Chrystusa, 
teraz pod brzemieniem odpowie- 
dzialności wobec swegó ludu u- 
giął się, padł na kolana przed wy 
sokim _ dostojnikiem Kościoła 
i zwilżając łzami zimne, marmu- 
rowe posadzki, błagał o litość, u 
naimiłosierniejszych stóp kładł 
lud skrzywdzony, Skazywany na 
wytępienie i ostatnim głosem, 
A kC bólem i rozpaczą, wo 
ał: 

— Wynaradawiają, spod krzy- 
ża rozbrzmiewą  „auśrotien* i 
„Siegreich wolleń wir schlagen“. 

— Musisz w pokotze wysłuchać 
i spełnić powinność swoją jako 


Kryzys gabinetowy w Belgii 


BRUKSELA (PAP) — Misja de- 
sygnowanego premiera ' belgijskie. 
go Gastona Eyskensa sformowania 
nowego gabinetu, który by zastąpił 
rząd Spaaka zakończyła się niepo- 
wodzeniem. Tym samym kryzys ga- 
binetowy w Belgii wywołany dymi- 
sią rządu Spaeka po wyborach 


czerwcawych, trwa w dalszym cią- 


gu. 
Eyskens dówiadozył, że próby u- 


tworzenia rządu koalicyjnego z ka- 
tolików, socjalistów i liberdłów za- 
kończyły się niepowodzeniem z po- 
wod różnicy zdań w „kwestii kró- 
lewskiej*, Katolicy, jak wiadomo, 
wypowiadają się za powrotem na 
trón króla Leopolda III zbanbio- 
nego współpracą z Niemcami. pod- 
czas gdy socjaliści | Kberałowie z 
małymi wyjatkami domaaaja cie je- 
go abdykacji. 


welności 
sumienia i wyznania 


- (Przegląd prasy stotecznej) 
Prasa warszawska omawia dzisiej |nad wierzącymi, których mogłaby spot. 


ka krzywda z racji ich wisrzeń reoli. 
gijnych lub z powodu ich przekonań 
polityczno.społecznych. Dekret rozta_ 
cza teź opiekę nad miewierzącymi, bro 
nipe ich przed wszelkim naciskiem, 
przymusem lub złym traktowaniem. 
I wreszcie dekret zapewnia całemu spo 
łeczeństwu, pochłonigtemu ogromnym 
zadaniem 6dbuwdowy i budowy, nies 


zbędny spokój i ład — przewidując 


surowo ale sprawiedliwe Kary dla 
tych, którzy by ten spokój i ład, przez 
sianie waśni róligijnych i wyżyskiwa. 
mie łatwowierności, usiłowali naru. 
szyć. 

Wiemy wszyscy, że Watykan, jawnie 
podBycając rewizjonizm _ niemieckt, 
skierowany przeciw Polsce — równo. 
cześnie przy pomocy uchwały © groź- 
bie ekskomuniki, dąży do wywołania 
w Polsce zamętu i konfiiktu sumień, 
Nie jest również dla nikogo tajemmi_ 
cą, że z tą nchwałą watykańska, no, 
szącą jawnie polityczny charakter, 
zbiegła się w kraji wzmożona dzia 
łalność reakcyjnej części kleru — dzia 
łalność zmierzająca do wygrywania 
uczuć religijnych przeciw Państwu, do 
zaognienia stosunków  niigdzy Pań- 
stwem a kościołemi. 

W tej sytuacji ogłoszony został de, 
kret o wolności sumienia wyznania. 

To posunięcie Rządu podyktóowańć 
jest oczywistą troską o dobro kraju, 
a zarazem troską o prawa konstytu. 
cyjne wierzących i niewierzących. To 
posumięcie podyktowane jest koniecz. 
nością zabezpieczenia krajn przed in- 
trygami zagranicznych ośrodków, któ. 
re, jawnie sprzyjając odrodzeniu Nie_ 
miec nąpastniczych, jedność społeczeń. 
stwa polskiego usiłują rozbić. "lo posu- 
nięcie Rządu, gwarantujące pełną swo. 
bodę wyznania i poszanowania uczuć 
religijnych, uniemożliwia  górszące 
wprzęganie religii do walki politycz, 
nej, godzącej w ogromny wysiłek pol. 
skich mas ludowych, I dlatego dekret 
0 wolności sumienia i wyznania wszy- 
scy uczciwi i patriotyczm Polacy 
przyjmą z uzńaniem,*' 


kapłan, jako sługa Kościoła. 

— Nie wolno mi zapominać, że 
ip jestem sługą ludu, polskiego, ka- 
j} płańem polskim, * lego obrońcą. 
.FWe mnie żyją, w każdym czynie 

przypominają moją winność, 
nakazy wypowiedziane przez. św. 

Pawła do Koryntian; „Czyż po- 
dobna, aby kto z was cierpiał, a 
ja nie miałbym tego odczuć?*, 
Przemówienie po niemiecku bę- 
dzie nigdy niezagojoną śmiertel- 
ną raną milionowej rzeszy Pola- 
ków tak oddanych, tak służących 
Stolicy Apostolskiej, będzie og?9 
saeniem zwycięstwa władzy hi- 
tlerowskiej nad ludem, tak wie- 
rzącym w prawdę i sprawiedli- 
wość, tak walczącym © pacierz, 
6 pleśń, o słowo miłość, Bóg, e- 
wangćlia wymawiane po polsku. 
I one zostaną zdsptane. Ręka pa 
pieża, w której wyznawcy widzą 
rękę Boga, przekreśli lud polski. 

— Postanowiono jest... 

— Nie wolno tego czynić — ks. 
Domański cierpiał cierpieniem 
Polaków, umęczonych krzywdą 
i teraz razem z ludem Śląska, 
Warmii, Westfalii czołgał się w 
prochu i głosem miliona wołał 
po wiele razy: Litości! Litości!ł— 
Žaklina? wyrazami, które by mo 
gły poruszyć skałę, podpalić ka- 
mienie. 

Człowiek pozostał głuchy, jeno 
krzyż na piersiach rozbłyskiwał 
złotem. 

— Ojciec Święty uświęci zwałt 
iz najwyższego tronu ubłogosła- 
wi słowa niosące śmierć: „ausro! 
ten“! Wymaże imię Polaka-kato- 
lika, potępi męczeństwo. Tysiące 
wiernych synów, przewiezionych 
do Stolicy Apostolskiej, niszczo- 
nych do ostatniego drgnienia pol 
skiego, woła o łaskę. 

Ks. Domański przywykły do 
posłuszeństwa, wychowany w dy 
ścyplinie, nie mógł zerwać się, 
stanąć z pięściami zaciskającymi 
krzyż, jako oskarżyciel imieniem 
miliona żądać praw sprawiedil(- 
wości. Nie mógł zawołać słowa- 
mi Mickiewicza, badź obrońcą u- 
ciśnionych, pełń nakaz wojują- 
cego Chrystusa. Z trudem pó- 
wstał, niejako wyszarpał z mar- 
murów swoje ciało, wydźwignał 
je jak bryłę skały, kryjący płacz 

- i boleść, zgarbiony wyszedł. dźwi 
gający krzywdę swego ludu. 

Polacy w trwodze i w nadziei 
czekali na przybycie ks. Domań- 
skiego. Kiedy się zjawił, rozgo- 
rączkowane spojrzenia wszyst- 
kich zebranych spoczęły na jego 

wargach, Uniósł głowę. Rozch;- 

lił ramiona. Jakieś słowo rodziła 
się zatłuczone spadajacymi łza- 

mi, Nie wyrzekł go. Zatkał. 
Papież Pius XI przemówił da 

polskiej pielgrzymki po niemiec- 

ku. Racja Stanu okazała: się mac 
hiejsza niż Chrystus, niź. Goga- 
ła, niż cierpienie za ukrzywdzo- 
nego człowieka, więc zwyciężyła 

Działo się to wo listopadzio 

1933 roku, w pół raku po. Tewa- 

iucji hitlerowskiej, zagrażającej 

zniszczeniem świata, burzenióm 
ewangelii, rzucajacej pożar pod 
krzyż, 


Nr 213 * 


8 sierpnia 


„Rodzina 


w świetle prawa“ 
interesujący odczyt 


w Lidze Kobiet 
Zarząd Ligi Kobiet Dzielnica Śród 


mieście zaprasza swa członkinie na 
odczyt przewodniczącej LK sędziego 
Bartnickiej ma temat „Rodzina w świe 
tle pawat, który odbędzie się dn. 10 
bm. o godz. 17 w świetlicy Ligi Ko- 
bist przy Central Teketylnej, Piotr- 
kywska 80. 


Zakończenie 


kursu 
przeciwalkokolowego 


W dniu wezorajszym w ląkalu NOT 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 102 odbyło 
się zakończenie kursu prześiwalkoho 
lowego, zorganizowanego staraniem 
Związku Zawodowego Trańsportowców 
i Społecznego Komitetu Walki z Alko- 
holizmóm. Kursnnci, przeważnie szofe- 
rzy z łódzkich zakładów pracy, zgro” 
madżili się licznie na tę uroczystość, 

Knrs trwał 5 tygodni, ogółem ukoń_ 
cyto go 60 osób, Na zakończenie kir. 
an uczestnicy wypowiadali swoje zda- 
nia i uwagi na temat walki z alkoho- 
lizmem, wykładowcy natomiast wyjaś 
niali wątpliwości i udzielali rad 

Z Warszawy na zakończenie Klrsu 
przybyli: przedstawiciel Ministerstwa 
Zdrowia — radea Kryśko, oraz redak= 
tor czasopiema „Trzeżwość* — ob. 
Szymański. Jeden z kursantów adczy_ 
tat obecnym projekt rezolucji, która 
między innymi domaga się: wyelimi_ 
nowania z pisri codziennych i tygod- 
ników dowcipów, mających chąrnkter 
propagiudy alkoholizmu, zwrócenia Wie 
do Polskiego Radia 0 wprowadzeme 
cęklu wykładów w ramach andycji co- 
dziennych a szkodliwości alkoholu itp. 

Niemilknącymi brawami przyjęli 
wszyscy obeeni tę rezolucję. 

Kierownik kursu, ob. dr Zdanowiez, 
wygłosił następnie krótkie przemówie* 
nie do zebranych, wręcznjąć im świa. 
dectwa ukończenia kursu przeciwaiko. 
holowego, pa czym odbylo się skromne 
oczywiście bezalkoholowe przyjęcia. 


Niespodzianka na || 


ma MA 

Zuacie chyba Julianów — pre- 
wiał Drzewka, krzewy, kwiaty, du 
ży park, Świeże powietrze — wszy 
atko składa się na to, że Julianów 
jest jednę m przyjemniejszych 
dzielnie Łodzi, 

Na Julianowie właśnie mieszka. 
ją moi znajomi, Przerazińscy, 
Mówi mi Połcia któregoś dnia: 
— Wiesz, Hipolie'e, możemy 166 

niedzielę do  Przerażińskich, 
przy upale przyjemnie będzie posie 
dzieć w ich ogródku. 

— Z przyjemnością — odrzekłem 
— zwłaszcza, że a Przerazińskim 
miło się gawędzi. 

I poszliśmy. 

— Kupę lat nie widzieliśmy się 
— g radością witał nas Przernziń. 
ski, 

Po chwil siedzieliśmy u nich w 
ogródkn na wygodnych leżakach. 
Przy wesołej pogawędce szybko 
zbiegł nam czas. I nagle... Zapad- 
ło ktopôtliwe milczenie. s 

Wreszcie moja Polcia wykrzyx- 
nęła: 

— Wyraźnie coś czuć! Co to 


w 
l 
jest: Ach, co za wstretny fotor! — 
i chwyciła się za nós. 

Wokół rzeczywiście  roztaczała 
się przykrą woń, która stanowiła 
kontrast z otneznjącą nas zielenią 
i kwiatami 

Przeszliśmy szybko do mieszka. 
nis, Przeraziński pozamykał wszy- 
atkie okna, eo sprawiło, że w mie- 


szkanią zróbdło się 6drazn miesa. 
106 wicie zorąco i duszno, 

Pani Klocia Przerczińska wyjnś 
nila nam, że miektórzy mieszkańcy 
ulicy Pogoduej (ba na niej właśnie 
mieszka ją moi znajomi) ze wzglę: 
dów cszczędnościowych, ` wyręcza. 
ine ZOM, wylewają nieczystości z 
p epełnionych zbiorników Wprost 
ua nlicę, które płynąc ściekami za. 
truwają powietrze. Ten stan rze: 
czy trwa już oddawana. 

No cóż, proszę Drzorm Sanitar- 
nógo. mniesię wydaje, że warto się 
tą sprawą zająć! Większość miesz 
kańców ulicy Pogodnej będzie 
ZOM-owi bardzo za to wdzięczna. 

Hipolit Smutny. 


Stały postęp produkcyjny 


| Konfekcja w coraz lepszym gatunku 


Będziemy nosili odzież ze steelonu 


naszego przemysłu dziewiarskiego 


Wywiad z dyrektorem naczelnym Centralnego Zarządu Przem. Dziewiarskiego 


Na 'półkach sklepowych pojawiły 
się niedawno opakowańe w przezro 
czysty celofan szaro-beżowe cieniut 
kie pończochy steelonowe. Na razie 
jest ich jeszcze niewiele, ale nieba- 
wem będzie znacznie więcej. I nie 

RE pończoch... 

Dzięki temu, że ruszyły pełną pa- 

rą fabryki włókna steelonowego w 


Gorzowie i Jeleniej Górze, nasz 
przemysł dziewiarski przystępuje 


do masowej produkcji dzianiny šte- 
elonowej ma pończochy damskie, 
bluzki i koszule męskie, 

— Mamy pełne możliwości pro- 
dukcji konfekcji steelonowej — mó 
wi na wstępie rozmowy naczelny 
dyrektor Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Dziewiarskiego tow. Lewan- 
dowski, W tej chwili dysponujemy 
nie tylko włóknem. lecz również od 
powiednim parkiem maszynowym. 

W ramach umów otrzymaliśmy 
i otrzymujemy w dalszym ciągu z za 
granicy dużą ilość nowoczesnych 
maszyn dziewiarskich. "Zróżnicowa- 
nie i unowocześnienie naszego parku 
maszynowego pozwoliło nam już w 
połowie br. rozszerzyć nasz asorty- 
ment produkcji, jak również pod- 
nieść jej gatunek. 

— Oprócz produkcji konfekcji, 
przechodzimy do masowej, a tak po 


paz 


żądanej na rynku produkcji bieli- 
zmy damskiej i meskiej ze sztuczne- 
go jedwabiu oraz konfekcji dziecię- 
cej. 

W myśl wskazań Planu 6-lefmiego 
głównym surowcem przemysłu dzie 
wiarskiego będzie wkrótce sztuczne 
włókno, zaś jeśli chodzi o bawełnę, 
to ograniczymy się tylko do wysoko 
gatunkowej. W piątym roku powo= 
jennym nasza klientela żąda już nie 
tylko dostatecznej ilości pończoch 
i bielizny, ale wymaga. aby arty- 
kuły te wyróżniały się estetycznym 
wyglądem i dobrym gatunkiem. Na 
SZA „produkcja musi więc iść na- 
przód zgodnie z postępującymi wy- 
magan:ami. 


— W trosce o estetyczny wygląd 
artykułów dziewiarskich, w ubie- 
głym roku powstała 
Dzięwiarska, która zajęła się opra- 
cowaniem nowych deseni, wiązań i 
doboru kolorów. Obeonie — wobec 
rozwijającego się działu konfekcji 
dziewiarskiej wzorcownia przystąpi- 
ła również do opracowania nowych 
fasonów. bielizny damskiej, męskiej 
i dziecięcej. 


— Obecnie przemysł dziewiarski— 
skupiony dziś w 27 fabrykach, za- 
trudniający ogółem ponad 23.000 præ 


Wesoło i radośnie 


spędzili mieszkańcy Łodzi dzień wolny od pracy 


Wczorajsza nicdziela hv!> jedną 
z najładniejszych w roku bieżą- 
cym, Mieszkańcy naszego miasta 
skorzystali z teso skwapliwie, u= 
dając się do' wszystk miajsdo- 


wości podłódzkich, będących cë- 
lem niedzielnych wycieczek ło- 


dzian. 

Park na Zdrowiu, Tuszyn-1485, 
Modlica, Grotni'.., Kolumna ` wie 
le, wiele innych ""anych miejsce 

e się po prostu od wycieczkowi 
czów, Tysiące o wvjechało 
tramwajami nodmiejskimi — set 
ki aut fabrvceznych za” '» Wy- 


} 


Handel. uspołeczniony 

Ha j = i 

Wram ze stałym wzrostem „agend 
PSS; a przede wszystkim sklepów, zja- 
wiła się konieczność zwiększenia tem- 
pa i poziomu szkolenia pracowników. 
Handel uspołeczniony wymaga od pra- 
cowników fachowości i zrozumienia 9- 
bowiążków. 

Rozwój szkolenia najlepiej charak 
teryzują cyfry: Gdy w róku 1948 prze- 
szkolono 827 pracówników, w I i II 
kwartale 1949 przeszkolono 871 pra- 
„cowyników, a jeżeli weźmiemy. pod u* 
„wagę plan przeszkolenia w III i IV 
kwartale rb. — 915 pracowników, to 
rok 1949 w porównaniu do roku 1943 
da prawie ezterokrotnie wyższą cyfrę 
przeszkolonych, 

Należy tu zaznaczyć, Że we współza_ 
jwodnictwie ze Spółdzielniami Śląska i 
|warszawską, PSS. na odcinku szkole 
nia pracowników zajęła pierwsze miej- 
sce. 

Na kursach stosowano metody pracy 
samokśztałceniowej z ówiczeniami i 
zajęciami praktycznymi. Każdy: uczest- 


¿i -" "fachowości == 


cieczkowiczów za miasto, 

W zoo tłumy gromadziły się 
przed klatkami ze zwierzętami. 
Na plaży we Wrzącej opalały się 
„blade twarze”, które nie mogły 
tego uczynić dotychczas ze wzglę 
du na brzydkie pogody. 

Na ogół łodzianie spędzili dzień 
wczorajjszy bardzo przyjemnie, 
Użyły też sobie dzieci w parkach 
i ogródkach jordanowskich. 

— Oby jak najwięcej takich 
dni! — wzdychali mieszkańcy na 
szego miasta, wracając przed wie 
czorem. do domów. 


PSS szkoli kadry pracowników 


wymaga zrozumienia 


mW) FYAJIS! W 


gó. musiał „przerobić, cykl zagadnień 2 
ekonomii politycznej oraz -przeprać0- 
wać wybrane zagadnienia z nauki o 
Polsee współczesnej, > 

Kierownictwo kładzie nacisk na fo; 
hy robotnicy z transportu, składów o= 
pałowych i innych «ytwórni również 
objeci zostali szkołeniem, W roku bie- 
żącym przeszkolono na kursach inter- 
uatowych 12 robotników, którzy potem 
zajęli stanowiska kierownicze w skle- 


pach, 
Poza tym w drugim półroczu roku 
bicżącego będzie urządzonych sześć 


konferencji miesięcznych ideologiczno. 
społecznych dla pracowników biuro- 
wych, kursy dla inspektorów sklepów 
i dla pracowników magazynów. Przed- 
sięwzięte będzie krótkie i intensywne 
przeszkołenie  prezydiów Komitetów 
Sklepowych, Rad Dzielnicowych i Ra 
dy Nadzorczej. 

Zapoczątkowana została Ścisła współ 
pracą ze szkołami zawodowymi, dzięki 
czemu PSS otrzyma właściwy narybek 


nik kursu obok przedmiotu zawodowe: | pracowniczy. 


korespondenci fabryczna pisz 


Roboinicy z 


Wzorcowniaą |. 


ceowników — może się poszczycić nie 
małymi osiągnięciami. , 

— Plan Trzyłetni został wykona- 
ny w przemyśle dziewiarskim w po 
lowie lutego br, zaś zakończenie 


planu rocznego — przewidziane jest | 


na koniec listopada. 

— U podstaw tych osiągnięć — 
tak samo zresztą, jak i w imnych ga 
łęziach naszego przemysłu — leży 
dobrze zorganizowane współzawoad- 
mictwo pracy, które z końcem ubie- 
głego roku obejmowało około 4 pro- 
cent załogi, zaś w końcu drugiego 
kwartału roku bieżącego — osiągnę 
ło już 33 procent ogółu pracowni- 
ków. 

— Równolegle ze współzawodnic- 
twem coraz intensywniej rozwija 
się ruch racjonalizatorski. Z 57 wnio 
sków — jakie od 1945 r. rozpatrzył 
przemysł dziewiarsk: — 40 przypada 
na rok bieżący. A orientacyjna su- 
ma oszczędności uzyskana przy za- 
stosowaniu tych pomysłów tylko w 
zakładach, z których wyszły, daje 
rocznie 61 milionów złotych. 


— Dzięki dwóm racjonalizatorom 
tow. Maciejewskiemu  (awansowa- 


nemu na dyrektora technicznego za 
kładów im. Marii Konopnickiej) 
i tow. Zatorskiemu (awansowanemu 
na kierownika oddziału Kombinatu 
Pończoszniczego Nr 3) — maszyny 
kotónowe zostały przerobione na je 
dnólite — a w zwiazku z tym pro- 
dukcja I gatunku pończoch wzrosła 
o 10—12 procent, 

— Opierając się na doświadcze- 
niach ruchu współzawodnictwa, ma 
żemy dziś śmiało powiedzieć, że 
przy pomocy współzawodniczących, 
dzięki milionom złotych oszcezędno- 
ści, uzyskanych przez rącjonalizato- 
rów — szybciej, niż to było ustalo- 
ne ukończymy remont zakładów 
im. Ofiar 10 Września, szybciej wy- 
budujemy wielką fabrykę dziewiar- 
ską w Warszawie. farbiarnię w Ła- 
sku i przędzalnię dla przemysłu 
dziańegóo i inne obiekty przemysłu 
dziewiarskiego. 

— Szybciej zatem będziemy mogli 
przejść do wprowadzenia specjaliza 
cji zakładów — co w konsekwencji 
przyczyni się do dalszego wzrostu 
jakości naszej produkcji. 


Rozmowę przeprowadziła 
R. Schabowska 


Junacy łódzcy 


w kopalni 


Pozdrowienia dla Łodzi 


"W kopalni węgla „Makoszowy pra 
cuje obecnie 55 Brygada „Służby Pol 
age Druga kompania tej hrygady 
składa się z junaków łódzkich, któ- 
rzy wiodą prym w życiu całego soho. 
zt, do którego zjechali się juudi. ze 
wszystkich stron Polski, "W 
Obóz 55 Brygady obejmuje rozległy 
teren, zabudówany równo ustawiony- 
mi murowanymi budynkami. Budynki 
są na zewnątrz ładnie ndekorowane i 
sprawiają zdaleka bardzo dobre wra- 
żenie, które jeszcze bardziej się potę 
zuje, gdy oglądamy ich wnętrzą. Pā- 
nnje w nich idealny porządek, czy: 
atość i ład, Łóżka są utrzymane czy. 
sto, sala są widne i obsźerne. Obóz 
jest zaopatrzony w nowocześnie urzą 
dzong kuchnię, ambulatorium, światli 


PŻPB Nr 1 


z wizytą u chłopów w Parczewie 


„Jubileusz“ Czechowa i „U doktora'' cą powtórnego przybycia w ich gościn_ 


W ramach pogłębiania współpracy 
z wsią, w tych dniach wyrnszył do 
wsi Parczew  osiemdziesięcvioosobowy 
zespół z PZPB Nr 1, w którego skład 
weszły sekcja dramńtyczna, orkiestra 
fabryczna, przedstawiciele Rady Za- 
kładowej, Partii i ZMP, 

Po serdecznym powitaniu nas na 
miejscu przez sękretarzą organizacji 
partyjnej, rozpoczęto niezwłocznie 
przygotowania do występów artystyćz 
nych, Wobec odbywającego się remon. 
tu świetlicy postanowiono przedsta- 
wienie i koncert urządzić na świeżym 
powietrzu. 

W trakcie tych przygotowań orkie- 
stra fabryczna umilała muzyką chwile 
oczekiwania. Ze wszystkiech zakątków 
wsi ściągnęły liczne grupy mieszkań, 
ców. Wreszcie o godz, 3 po poł, wobec 
200 widzów rozpoczęto właściwe wy- 
stępy sekcji dramatycznej, Na pro- 
gram złożyły się dwie jeduoaktówki: 


oraz pantomina „Na plaży“. Rzęwiste 
oklaski były sowitą nagrodą dla mio- 
dych artystów.amatorów. 

W czasie, gdy mieszkańcy wsi i łódz 
cy goście zabawiali się tańcami, część 
gospodarzy zebrała się w lókaln par. 
tyjnym, gdzie z udziałem naszych tô- 
warzyszy omawiano bieżące sprawy or 
ganizacyjne. 

Przy sposobności trzeba zaznaczyć, 
że większość mieszkańców Parczewa— 
to ezynni członkowie PZPR_u i ŚL.m, 
szczerze oddani sprawie sojuszu robot- 
niezo_chłopskiego. 

Podczas naszego całodziennego po- 
bytu w Parczewie lekarz naszych za- 
kładów, dr Joczown, udzieliła miesz, 
kańcom wsi 57 bezpłatnych porad le. 
karskich. 

Dopiero o godz, 8 wieczór nastąpił 
nasz wyjazd. Serdecznie żegnani przez 
mieszkańców, odjeżdżaliśmy x obietni- 


PZPB Nr 1 w Łodzi 


zatrudnią natychmiast 
techników, mechaników, elektryków i budow- 
lanych kreślarzy, monterów, ślusarzy, tokarzy, 
blacharzy, stolarzy, spawaczy acet. i elektr. 
Tylko siły wykwalifikowane. Ponadto pomoc 


fachową warsztatową i 
lifikowanych. 


robotników niewykwa- 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Per- 


sonalny, Tymi nieckiego 
| 


7 w godz. od 8 do 13. 
1474 


ne progi. 
Korespondent „Głosn z PZPB 1 
Władysław Czekański 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Potrzebne są 


dostępne dla wszystkich 


telefony 


Ob. Różycki tak do nas pisze: „Często się zdarza, że ezłowiek ma ja 
kąś pilną sprawę do załatwienia i mógłby sobie oszczędzić wiele czasu i fa- 
tygi, gdyby miał do dyspozycji telefon. Niestety mamy jeszcze mała telefo- 
nów w naszymi mieście, a z tych, które są, przeważnie nie można skorzystać, 
gdyż ich właściciele kryją je jak mogą przed okiem potrzebujących, albo 


iłumaczą się wykrętnie, że aparat jest 


zepsuty, Tak na przykład w aptece na 


ul. Piotrkowskiej, przy kinie „Polonia“, do pewnego czasu był aparat, z któ. 


tego mogli wszyscy korzystać, 
prawdopodobnie został przeniesiony 
klienci nie mają wstępu, Innega 


„Zjednoczeni Cukiernicy* przy ul. Narutowicza 31, gdzie pani 


ale ostatnio znikł on z pola 


widzenia — 


do dalszego pomieszczenia, gdzie 


sposobu używają w cukierni pod nazwą 


kasjerka 


siedząca przy biurku na którym stoi telefon, na pytanie czy można skorzy- 
stać z aparatu odpowiada, że coś się zepsuła i aparat nie łączy. 

Takich wypadków jest niestety dużo. Czy jest na to jakaś rada? Czy 
Dyrekcja Okręgowa Poczt, Telegrafów i Telefonów nie mogłabły zainstalo- 
wać na mieście i na dicorcach kolejotoych pewnej ilości budek z automata- 


mi telefonicznymi? 


Nie uleza wątpliwości, że Czytelnik nasz ma rację. W tak dużym mie» 
ście, jakim jest Łódź, winna istnieć odpowiednia ilość budek z automafami, 


z których mogliby wszyscy korzystać 
zbyt nieraz grzecznych prywatnych 


bez uciekania się do grzeczności nic- 
posiadaczy telefonn. 


Likwidujemy bolączki 


DÒM PRZY ULICY ZAOHODNIEJ 49 
BĘDZIE PRZYŁĄCZONY DO SIECI 
WODOCIĄGOWEJ 


W związku z-notatką w nr z dnia 
11 lipca rb. pt. „Administrator głuchy 
na wszystkaćć — Zarząd Miejski w 
Łodzi wyjaśnia, że Komitet Domowy 
posesji przy uliey Zachodniej 40 zwró 
cił się do Zarządu 
Nieruchomości Miejskich z prośbą 0 
przyłączenie domu do miejskiej sieci 
ponieważ studnia -w 


w swoim €zasi8 


wodociągowej, 
tym domu jest: jaż od dłuższego cza: 
su zepsuta. Oddział Techniczny Zarzą 
du Nieruchomości, swtierdziwszy ko- 
nieczność inwestycji, umieścił nieru. 
chomość przy Zachodniej 49 w planie 
pilnych robót remontowych, które wy 


dotacji Funduszu Gospodarki Mieszka 


niowej. 


OB. HARWASIRKSKI OTRZYMAŁ 
PAPĘ, SMOŁĘ I LEPIK 

W związku z notatką pt. „Znów 
Zarząd Nieruchomości, zamiesaczoną 
w „(łosie Robotniczym” s dnia 27 Jli- 
pca rb. Zarząd Miejski w Łodzi wy- 
jęśnia, iż ob. Harwasińskiemu Jano 
wi, zam. przy nl. Styłowej 194 wy- 
dano 26 lipca rb. asygnatę na papę, 
smołę i lepik, w ilości wystarczającej 
do naprawy przeciekającego dachu po 
sesji, 

Sprawa przydziału desek na budo 
wę komórek gospodarczych jest w 
tej chwili nieaktualna, poniewaćź ma 
teriały budowlane muszą być obecnie 
w pierwszym rzędzie przydzielane na 
remonty całego szeregu nieruchomości 


konane zostaną jeszcza w tym roku z| w Łodzi. 


węgla 


cę i bogatą bibliotekę. Warunki sani 
tarne są bardzo dcbre. Fachawa opie 
ka lekarska i troskliwość dowództwa 
o junaków są przez naszych chłopców 
należycie oceeninane, Organizację obozu 
chwalą sobie wszyscy. 

Program zajęć junaków obejmuje, 
obok kilkugodzinnej pracę, także ćwi 
czenia fizyczne, wykłady wychowania 
obywatelskiego, zawody sportowe oraz 
różnego rodzaju rożrywki świetlicowe, 
Poza tym w niedziele i święta organi 
zowane są wycieczki, zabawy leśne i 
występy świetlicowych zespołów arty 
stycznych, urządzane dla załóg okoli. 
cznych zakłądów pracy. W ten =posób 
55 Brygada SP nawiązała serdeczną 
więż ż okoliczną ludnością. 

zuch współzawodnictwa pracy w o- 
bozie, zainicjowała kompania łódzka, 
wzywając do walki o palmę pierw. 
szeństwa kompanię T-mą, Która skła 
da się z junaków krakowskich. 
Współzawodnictwo toczy się też o 
lepsze wyniki w nauce. We współza_ 
wodnietwie tym przodują oð samego 
początku do chwili obecnej junacy 
łódzcy 2-giej kompanii. Są bowiem 
wśród nich junacy, którzy śystema- 
tycznie wyrabiają po 140 procent 
normy, zdobywając co miesiąc premie 
pieniężne po 3 tysiące złotych. Przo. 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W ŁODZI 


sprzeda w drodze przetargu: 


1. Samochód ciężarowy Morris Kommercial typ 3-4 tony 


2, 
3, 


Samochód ciężarowy FORD GAZ typ AA 
Samochód osobowy Mątcedes-BRNZ typ VI70 


4. Samochód osobowy HANOMAG typ Kurier 
„ Samochody można oglądać codziennie w godz. od 8—16 w gara 
żach Oddziału "Transportowego Centrali Handlowej Przemysłu Skó-' 


rzanego, Łódź, ul 
Wadium w wysokości 2 


Kilińskiego 136-188. 
procent oferowanej sumy należy wpła- 


cać gotówką do kasy Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego, Łódź 


ul. Czackiego 16 lib 


d i na rachunek Żyrowy 
1163. Oferty w zalakowanych kopertach 


Nar. Bank Polski Nr 


wraz z dowodem wpłaty 


wadium należy składać do Oddziału Transportowego CHPS — Łódź, 


ul. Kilińskiego 136-138 


do dnia 20 sierpnia 1949 r, do godz, 12-ej, 


po czym nastąpi o godz, l2-ej komisyjne 


otwarcie kopert.  CHPS 


zaatrzega sobie dowolny wybór oferenta bez względu na cenę. 


Zakłady Mechaniczne im. Strzelczyka 


w Łodzi 


poszukują 


KSIĘGOWEGO-RONTOWCA 
PLANISTĘ FINANSOWEGO 


TECHNIKA BUDOWLANEGO do Wydz. -Ińwestyc. 
REFERETNA 'ZAOPATRZENIOWEGO branży 
metalowej ze znajomością elektrotechniki 


Reflektujeciy tylko na siły wykwalifikowane. 


Zgłoszania csabista z 


podaniem i życiorysem do Wydziału Personalnego, Piotrkowska 219. 


„Makoszowy* 
od 55-ej Brygady SP 


downikami pracy są junacy: Tadeusz 
Błoch i Marian Bartczak. 

Praca w kopalni węgla bardzo się 
podoba większości junaków, toteż jest 


już bardzo wielu kandydatów do 
szkół górniczych, 
Dobre wyżywienie, praca, spòrt i 


rozmaite rozrywki sprawiają, że juna 
cy czują się na obozie doskónale i z 
przykrością myślą o powrocie do do. 
mu, twierdząc, że w obozie „jest wy- 
hornie'* i zapewniają swoje rodzinne 
miasto, że ze współzawodnictwa z Kra 
kowem wyjdą zwycięsko, Łódzcy ju. 
nacy ZMP.owcy pozdrawiyją wszyst 
kich kolegów z organizaćcyj ZMP. 
owskich, którzy nie są ż ńimi na obo 


S rary apteka 


Piotrkowska 905 — Bartoszewski, Ro 
kicjńska 53 — Czyński, Zgierska 63 — 
Dancerowa, Plac Wolności 2 — Rowiń 
ska-Koprowska, Nowotki 01 — Śtanie_ 
lewiez, Rzgowska 51 — Siniewska, ul 
Gdańska 23 — Borkowski. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę RKU—Łódź, prawo 
jazdy, dokumenty motocyklowe, SKa. 
za Zygmunt, Żeromskiego 29. 7818 
ZGUBIONO legitymację kandydacką , 
PZPR = członkowską Spółdz. Bpoż., Ja 


kubex Stefan, Wysoka 30, 7315 
TANECZNA © $ > 

ZAGUBIONO legitymację Zw, Zaw., 
karty RKU—Łódź. Goździk: Tantal. 


Franciszkańska 58, 


| Rzeczy ciekawe 


FZ 


RY: SON 7 
Montgomery studiuje 
„Mein Kampf“ 
Wśród 244 książek, których czyta, 
pie zalecone jest amerykańskim ofi. 
cerom lotnictwa, znajduje się 
„Mein Kampf'* Hitlera oraz „Czy do- 

tar ocali świat?'* Henry Hizlittsa, 
Jak doniosła prasa francuska, na 
czelny wódz armii brytyjskiej, mar. 
szałek Montgomery w ostatnim czasie 
czyta bafdzo pilnie „Mein Kampf'' 
Adolfa Hitlera, Poderag ostatniej x 
U 


UPERA ŚLĄSKA 

W PAŃSTWOWYM TBATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 8 sierpnia 1948 r. o go- 
dzinie 19-ej opera „Travinta** G, Ver 
GŁ W partii tytułowej Barbara Ko- 
strzewska oraz Maria Kunińska, Olga 
Szumborowska, Stefan Witenberg, An 


drzej Hiwlski, Stefan Debiasz, Piotr 
Barski, Włodzimierz Lwowięz, Bd- 
ward Fedorówicz, Aleksander Szczę. 
ścikiewicz. 


Jutro, dnia 9 s'erpnia 1949 r. o go 
dziaie 15.ej „Rigoletto“ G. Verdi. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Qd poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o gódz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek', 
TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdcwa* 
Ostatnie dni! 


„WŁAMAŁ 


ADRIA — „Mężczyżu, w Jej życiu” 
godz. 16, 18, 20 ) 
film dozwolony 
lat 16 

BALTYK — „Młoda Gwardia“ 
seria IT 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA — Postrach Mórz“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży . 

GDYNIA — „Program Aktualności" 

Nr 34 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 


dła młodzieży od 


21. 
HEL (dla młodz.) — „Zielone lata“ 
godz, 15.30, 18, 20.80 
MUZA — „Rzym Miasto Otwarte" 
godz, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
Jat 18 
POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz. 15.30, 18, 20.50 
film dozwolony dle młodzieży od 
qd lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro: 
dni 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia“ 
seria I i 
godz. 15.30, 18, 20:30 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Złoty Klnczyk* 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD —  „Bohatercw.e Pustyni" 
dia młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina“ 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Skarb“ 
godz, 16 dla młodzieży 
godz. 18, 20 
dozwólony dla młodzieży 
SWIT — „Skarb” 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „(vgańska Milość“ 


módz. 16. 158,30, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
ol lat 16 


TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
filin ©vzwolony dla- młodzieży od 
lat J$ i 

WISLA — „Powrót do domu“ 
godz, 17, 19, 21 

WŁÓRNIARZ -- „Wieś na pograniczu” 
uodz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 


WOLNOŚĆ — „Powrót do domu“ 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Narzeczona z Turk. 
menii* 
godz. 16, 18, 20 


film dozwólony dla młodzieży od 
lət 14 


„MŁODA GWARDIA“ 

Tym wszystkim, którzy nie mieli 
możliwości obejrzenia I.szej serii fil 
mu „Młoda Gwardia”, wyświetlanego 
na ekranach kin łódzkich przypomiua 
my, że fim ten wyswietlany jest na 
ekrnnie kina „Robotnik*, 


fluonży marszałek nie rozstawał się z 
tą książką w łóżku. 


Świnie połarne 
Radzieckim uczonym udało się wy- 
hodować w półnoeno-zachodnich regio. 
nach Związku Radzieckiego nowy ga- 
tunek świni, nadzwyczaj wytrzymałej 
ua ostry klimat okolicy polarnej, 
Nowy gatunek świni „polarnej'' 
waży jeden i pół raza więcej, niż do- 
tychczas hodowana w tych okolicach, 


Susza rujnuje Francję 


" Posneha, która nawiedziła Francję, 
stała się przyczyną wielu pożarów, 
Ogień rozprzestrzenia się Bzybko, a 
częsty brak wody utrudnia akcję ra_ 
towniczą. 

W Evron ogicń wybuchł w trzech 
różnych punktach. 

Pożary zbiorów rossych zanotowana 
w Frunce, Spłonęło między innymi 30 
kwintali zboża. 

W Ceaux ^n Loudon, w St. Marsal- 
les i Dange zapaliły się fermy. Las 
spłonął na przestrzeni 150 ha, 

Gwałtowne pożary zanótowano rów. 
nież w Labarthe, Gonesse; Grier en 
Bouere, Reden, St. Segal i wielu in- 
nych miojsrowościack, 

W Barillon (Indre) ogień  spusto. 
szył 100 hektarów pól uprawnych. 
Straty obejmują 3000 ksrintali pszeni- 
cy 1 jęczmienia. ' 


Ly LA - 

Wsie murzyńskie płoną 
na pieknej Florydzie 
W miejscowości Groveland, na Flo. 

rydzie, tamtejsze elementy faszystow= 

skie wszczęły kampanie terrorystyczną 
przeciwko Imdnośzi murzyńskiej. Jako 
pretekst dla tej skcji rozpuszczono po. 
głoskę, że jakoby pewna biała kobie- 
ta zostr'a zaatakowana przez Murzy. 
nów, 

Potem, jak biali opryszkowie spaliti 


3 domy murzyńskie, reszta  Mdności 
murzyńskiej zabarykadowała się w 
swych domostwach w obawie przed 


dalszymi aktami Ku-Klux-Klann. 


DCU 
roz 


12:04 Wiadomości południowe, 
Audycja dla wsi, 12.50 „Na swoją nu. 
tet, 18.20 Skrzynka POK. 13.30 Mu. 
zyka obiadowa. 14,00 Andyeja Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 Kon- 
cèrt solistów, 14.50 (Ł) Komunikaty. 
14.55 (Ł) Muzyka rozrywkowa, 15,15 
(Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 Pro- 
gram dnia. 15.30 (Ł) Piosenki dzieci 
greckich. 15,45 Wspomnienia z Fosti. 
valu Polskiej Muzyki Ludowej, 26.05 
„Ty śpisz sumaku‘, 16.15 Audycja 
Tow, Przyjaciół Żołnierza. 16.20 (Ł) 
Audycja dla młodzieży — wyjątek z 
książki Centkiewiczów pt. „ Odarpi, 
syn Kgigwy''. 16.35 (Ł) Muzyką lek_ 
ka, 16.50 (Ł) Reportaż Al. Marka pt. 
„Ludzie z dawnych czworaków dwor- 
skick’, 17.00 I dziennik popołudnio- 
ws. 17.15 Koncert rozrywkowy. 15.00 
„Glos mają kobiety. 18.15 Recital 
fortepianowy 5, Askanazo, 18.45 Kwa 
drans piosenek w wyk. N, Pilchow. 
skiej. 10.00 II dziennik popołudniowy. 
10.15 Audycja dla wojska — „Czerwo- 
ny sztandar — symbol rewolucji“ 
montaż literacki. 19.40 Recital skrzyp 
sowy R. Posselt, 20.00 „Wszechnica 
Radiowa'', 20.20 Koncert rozrywkowy. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 „Da- 
leko ód Moskyry** — 46 ode. powieści 
W.Ażajewa, 22.00 „Na dobranoc'* — 
gra orkiestra Rozgłośni Warszawskiej. 
22.45 (L) „7 dni sportu łódzkiego** — 
audycja w opracowaniu red. L. Szume 
lewskiego. 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lokalnego na jutro, 23,00 Ostatnie wia 
domości. 23,10 Muzyka poważna. 29.50 
Program na jutro. 24.00 Zakończenie 
aud, ji i Hymn, 


RZE LLL >)))Lv LQ) (LO, E Lm 
p ĖS 


obiedzie pośpiesznie wracało 


bedzie jej potrzeba. 
A jaka była gra? — zapewne cie- 
kaw jest tego nie jeden z Czytelni- 
ków, który nie był wczoraj na Sta- 
dionie ŁKS Włókniarza. 
Gra była normalna, ot, taka, do 


czajć i mocno bylibyśmy zdziwieni, 
gdyby była inna. Gospodarze, trze- 
ba przyznać, grali wczoraj wyjąt- 
kowo bez-szczęścia. Przez całe nie- 
mal 90 minut łodzianie mieli zupeł- 
nie wyrażną przewagę. Nieprzeli- 
czoną ilość razy gościł nasz atak 
pod bramką warszawiaków i wiele 
mieliśmy do zanotowenia chwil peł 
nych „przedbramkowych emocji”, 


Wczorajsze 
` wyniki ligowe 
„Polonia (W) — Polonia (B) 3:0 
Jracovia — Warta 1:1 (0:1); 
ŁKS Włókniarz — Legia 0:0; 
Ruch — Lechia (Gd) 2:0 (0:0); 
Szombierki — AKS 0:0. 


WIĘKSZE WYGRANE 


BGLCTERHM 
1-szy dzień ciągnienia M-ej klas 


Wygrane po 500.009 zł padły na 
Nr Nr 14248 34376, 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
22587 27632 54955. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1780 592 7288 7482 7811 9800 
9842 10515 13838 15099 19507 28219 
28845 30020 33477 38208 45726 46042 
48326 53542 63281 64641 67499 68615 
patj 15968 17073 11683 83065 88568 


Wygrane 
Nr Nr 1282 
58398 71858 
90723: 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 1516 1622 1906 2303 %44 3062 
7618 8745 14569 16218 18753 20257 
21822 22760 20516 32680 37375 42911 
15091 49252 49630 51105 54062 57701 
30122, 06725 61024 65%41 70886 72065 


12963 (048807 70 074.BROR2 ANR 94250 


po 40.000 zł padły na 
10873 19274 28666 30146 
13200 14656 70019 78942 


Przeszło 12 tysięcy widzów pom'mo 
wstrzymało się wczoraj od wycieczek za miasto, lub już zaraz po 


r Taz z Nide Ą 
jakiej już zdążyliśmy się przyzwy-' 


SPO RTÉ $ PO RIZ SPO 
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Przewagę mieli, ale... 

mecz W.K.S. Legia (Warszawa) — ŁKS Wiókniarz 
zakończył się wynikiem bezbramkowym 


przepięknej pogody 


do Łodzi, aby po długjej dość 


przerwie odświeżyć swe sportowe a przede wszystkim piłkarskie 
namiętności. Mecz ligowy pomiędzy warszawską Legią 
Włókniarzem zapowiadał się tym razem specjalnie ciekawie, a to 
z tych względów, że obie drużyny zmierzyć się miały po dłuższym 
odpoczynku spędzonym na specjalnych obozach. i 
Zapewne ten dłuższy odpoczynek wpłynął właśnie na to, że 
tempem wczorajszego meczu nie byl śmy oszołomieni. Nie było ono 
porywające. Po wszystkich niemal graczach widać było ; 
rozleniwienie tkwiące jeszcze w mięśn ach, 
obozach nie było źle, a może'nawet za... dobrze. Kondycja jednak 
przyjdzie niewatpliwie, ale nieco później, za to miejmy nadzieję 
starczy jej chłopcom aż do końca sezonu, j 


a, EKS- 


pewne 
có świadczy, że na 


k'edy może najwięcej 
ale niestety, tych bramek nie ogla- 
daliśmy, gdyż, jak już wspominali- 
śmy, atak nasz grał nie tylko bez 
szczęścia, ale i bez specjalnej tak- 
tyki no, ł najważniejsze z tego 
wszystkiego to chyba to, że w bram 
ce- wojskowych grał.. Skromny. 
Ca iu owijać w bawełnę. Zawdzię 
czając Skromnemu Legia uratowała 
w Łodzi. jeden punkti wywiozła wy 
nik remisowy 0:0. Obok Skromnego 
na wyróżnienie zasługiwał jeszcze 
u warszawiaków Mordarski, który 
był bezwzględnie najlepszym w na- 
padzie, jako jednak całość — na lep 
szą nieco notę zasłużyli wczoraj ło- 


O mistrrowstwo Il ligi 


dzianie, choćby z tego względu, że 
‘nie grali tak ostro, jak goście i nie 
uciekali się do fauli, jak oni. 
Pierwsze 45 minut gry upłynęły 
pod znakiem lekkiej przewagi gospo 
darzy. Warszawiacy grali, trzeba 
przyznać, dużo lepiej niż ostatnio 


sv Warszawie, ale za to nie mniej 


ostro. Wszelkie jednak próby ze stra 
ny gości, zmierzające już do gry 
nie ostrej, a brutalnej, bardzo szyb- 
ko potrafił ukracać sędzia Jesionka 
z Krakowa, dzięki czemu obeszło 


się beż niepotrzebnych ofiar, 


SKŁADY drużyn 


WKS Legia: Siiromny, Wachsman, 
Serafin, Waśko, Oprych, Milczanow 
ski, Cyganik, Górski, Olejnik. Sąsia 
dek. Mortlarski. 


ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, Wło 
darczyk, Łuć, Sołtyszewski, Urban, 
Pietrzak, Hogendorf, Baran, Łącz, 
Patkolo, Gwoździński, 


Sędzia: Jesienka (Kraków). 
ee OZNA O ZA WE WWE OE W WW 


Z tak zwanych groźnych sytuacji 
podbramkowych na wspomnienie za 
sługuje właściwie jedna. kiedy to 
w ostatniej dosłownie chwili Waks- 
man uratował Legię od utraty bram 
ki wytręczając w tym  Skromnego, 
który nieszczęśliwie z niej wybiegł. 
Po przerwie. gra jeszcze bardziej 
zaostrzyła się i przyniosła naszym 
chłopcom o wiele więcej okazji do 
zdobycia bramek, ale, niestety, 
wszystkie one zostały nie wykorzy- 
stane. W 17 minucie murowany nie 
mal strzał z 30 metrów obronił 
znów niezawodny bramkarz war- 
szawski Skromny. w 24 minucie ten 
że sam obronił takąż samą, zdawało 
by się murowana bramkę, w 25 mi- 
nucie znów piłka nad poprzeczkę 
itd. itd. 

W ostatnich minutach warszawia- 
cy jakby zaczęli częściej przycho- 
dzić do głosu. Szczurzyński musiał 
nawet kilka razy interweniować, a- 
ls w rezultacie wyszedł z tych opre 
sji szczęśliwie i wynik bszoram<o- 
wy udało my się utrzymać do koń- 
ca spotkani 


Gwardia z Pabianic 


| « „Zwycięża Gwardię ze Szczecina t : 0 


Wczogęj wil Pabianicach odbył 
się mecz piłkarski o mistrzostwo 
I ligi pomiędzy tutejszą „Gwar- 
dia“ a „Gwardią“ ze Szczecina. 

Spotkanie to, które zgromadzi- 
ło przeszło 4 tysiące widzów za- 
kończyło się sztzęśliwym zwycię 
stwem gospodarzy 1:0 (0:0). 

Decydującą o zwycięstwie gos 
podarzy bramkę zdobył w 7 mi- 
nucie po przerwie KUROWSKI, 


Lekkoatleci przedłużają 
imprezy jubileuszowe tOZLA 


W czasie przerwy meczu pilkar- 
skiego Legia — ŁKS Włókniarz o=- 
giądalismy wczoraj dwie konkuren 
cje lekkoatletyczne. których organi- 
zacji podjęła się sekcja ŁKS Włók- 
niarza chcąc jakby tym przypom- 
nieć o jubilenszu 25-lecia ŁOZLA, 
który niedawnb obchodzili oficjal- 


nie nasi lekkoatleci. 


W czasie przerwy rozegrano dwie 
konkurencje — bieg na 800 mtr. i 
sztafetę 4 razy 100 m. 

jeg na 800 mtr. wygrał Stępień 
(Chemia) w czasie 2:07,8 przed: Der- 


winisem (ŁKS Wł.) — 2:09 i Pasi- 
kowskim (Chemia) — 2:09,3. 


Sztafetę 4 razy 100 m. wygrał 


ŁKS Włókniarz w czasie 46,6 przed 


Włókniarzem (Pabianice) — 46,8 0- 
raz ŁKS Włókniarzem II. 


z 

Mecz prowadził: b. dobrze sę- 
dzia Nowakowski. 

W Radomiu, w drugim meczu o 
mistrzostwo II ligi Widzew zremiso- 
wał wczoraj z Radomiakiem 1:1 
(0:0). 


"Na trasie 


Na trasie Ozorków — Łęczyca i z 
powrotem odbyły się wczoraj pro- 
pagandowe zawody kolarskie. 

W pierwszym biegu na 26 klm. dla 
posiadaczy rowerów turystycznych 
zwyciężył Radzikowski (ŁKS WŁ) w 
czasie 52:48,66 przed Błaszczykiem 
(ŁKS Wł) — 53:036 i Kauckim 
(ŁKS WŁ) — 53:03,8. 

W biagu na 50 kim, dla posiada- 
czy kart wyścigowych zwyciężył Ol 
czyk (ŁKS Wł) w czasie 1:40,08 
przed Zawadzkim (ŁKS WŁ) 
'1:47,48,6 oraz  niestowarzyszonym 
Potemką (Zgierz) — 1:43:17.6. 


— 


| Tenisiści s 
Widzewa 


‘zwyciężają 

6i?7 bm. w ramach ligowych 
rozgrywek o drużynowe mistrzo- 
stwa Polski w tenisie, Włókienni- 
czy Związkowy Kłub Sportowy 
„Widzew“ zwyciężył po zaciętej 
walce „Warte“ poznańską w sto- 
sunku 7:6. 

Punkty dla Widzewa zdobyli: ” 
Borowczak i Skonecki II w grze 
pojedyńczej mężczyzn, para Bo- 
rowczak - Adamczyk w grze po- 
dwójnej mężczyzn, Cungowa i Ul 
richsowa w grze pojedynczej ko- 
biet, para Cungowa — Borowczak 
w grze mieszanej i Ożga w grze 
pojedwńczej juniorów. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
ofiarna i opanowana gra Borow- 
czka, który w decydującym mo- 
mencie, zarówno w deblu męskim. 
jak i w grze mieszanej przechy 
Mł szalę zwycięstwa na stronę Wi 
dzewa. 

W swoim rodzaju rewelacyjne 
zwycięstwo odniosła również Ul- 
richsowa, bijąc w 2 setach, 6:1, 
6:1, czwartą rakietę Polski, wy- 
raźnie niedysponowaną Jaśkowia- 
kównę. 

Gościnność i serdeczność, z ja- 
ką przyjął klub „Warta“ drużynę 
tenisową Łodzi, była wyrazem 
coraz bardziej zacieśniających się, 
prawdziwie sportowych, stosun- 
ków robotniczych drużyn związ- 
kowych. 


Mieloch zdchywcą 
„Grand Prix Polski“ 


Poznań (obsł. wł.) Drugi po wojnie 
wyścig motocyklowy o „Grand 
Prix Polski* wygrał Mieloch przeć 
Dąbrowskim i Bubenickim. 

Startowało 34 zawodników w kā- 
tegoriach do 230 com., 350 com. i po 
nad 350 ccm. Obok najlepszych za- 
wodników polskich, startowali Za- 
wodnicy CSR. Zeszłoroczny zdobyw 
ca „Grand Prix Polski“ Bubenicek, 
Vitvar i Kost z Autoklubu Praga. 


O weiście do k. B ` 


„Arko ZZK (Kar) 4:3 
k: ry s 
w A wezórajszym w imeczu 0 
wejście do kl. B łódzkie „Arko“ po 
konało ZZK (Karsznice) 4:3 (8:2): 


W mezu towarzyskim Spójnia 
zwyciężyła Widzew IL 3:2 (2:2). 


— 


GŁOS 
Łódzkiego 


organ Komitetu 

i Wojewódzkiego Komitetu 

Polskiej Zjednoczonej Parti! 
/Rohatniczej 


Redaguje: 
Kolegiunu Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa*, 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kowska %%, HI p, 
pruie.: 
zakłady Graficrne R. 5. W 
„Prasa Łódź, uL Zwirki 17 
tel. 298-42 


Telefony: 
Tedaktor naczelny: 
Zastępca red. nsc. 
sekretarz odpowiedz 
Sekreiariat opólny! 
Dział partyjny SZŃ IŁ. 


Dział korespondentów 

robotniczych 1 

skich orar 

gazet ściennych! 

Dział mutacji: 

Dział miejski I : 
wewn. 1 n i 

"Dział eronomiczny! 223-2 

Dział rolny: wewn. © — 2354-21 


Redakcja mocna: 1T2-31; 156-81 
Kolportaż: À 

Łódź, 10, tal. 332-22 
administracja: 20-42 
nział vęłoszeńr H% 


Łódź, Piotrkowska 85, tet. {11-50 


D-02298 p 


W. Bżaiew 222 


Daleko od Moskwy 


Obok cieśniny Smorczkow i Silin pod kierunkiem Fi- 
limonowa przymocowali do ciężarówki dwie poprzecz- 
ne bele, a na linie jako przyczepkę — leżącą obok nie- 
wielką cysternę. Pomagali im szoferzy, których auta 
stały na brzegu,, = 


— Co tu robicie? — srogim tonem spytał Batma- 
row. — Nikogo nie prosiłem, jest mi potrzebny tylko 
Smorczków. 


— Rozumiemy, towarzyszu Batmanow. Głupstw nie 
robimy, — powiedział Machow. Rusżymy na lód na- 
tychmiast po otrzymaniu waszej komendy! 

Machow wykrzyknął z taką szczerością, że Batma- 
now zostawił ge w spokoju. 

— I ty jesteś tu i Sołncew. Wszak kazałem wam od- 
począć. 

— Nie możemy. pozostawać w tyle za towarzyszami. 
Ależ nas to interesuje! — powiedział Machow tek szcze- 
rze. że Batmanow zostawił go w spokoju. 

— Co to za bęben? Smorczkow, poco przymocowałeś 
cysternę? — zdziwił się ujrzawszy całe urządzenie. — 
Przecież to zbyteczny ciężar. i 

— Nie szkodzi. niech będzie — uspokoił go Kowszow, 
który już obejrzał cysternę. — Doskonała myśl: jest 
to lekki i nie skomplikowany walec. Skoro już zdecy- 
dowaliście ryzykować, to pociagnijcie również itan bę- 
ben. - 


— Czy nie zapomnieliście zaopatrzyć się w żywność? 
— spytał Batmanow Jedna brygada pozostanie na wy- 
spie, tak że należy zaopatrzyć ją we wszystko. 

— Żywność załadowana, leży w aucie, — uspokoił 
Smorczkow naczelnika, 

Zapuścił motor, wlazł do kabiny i pozostawił drzwi- 
czki uchylone. Batmanow chciał wejść do wozu, ale 
Aleksy zamknął drzwiczki i zagrodził mu drogę. 

— Nie potrzeba, Wasyli Maksymowiczu! My sami! 

— Odjazd, Smorczkow! — rozkazał Filimonow, 

Aleksy i Silin wskoczyli na stopnie z prawej i lewej 
strony auta, które powoli zjeżdżało wdół. Za nim krę- 
cąc się na długiej linie „obracała się cysterna, z grze- 
chotem ugniatając śnieg. Batmanow poczekał chwilę 
t pobiegł za nimi. Rogow puścił się jego śladem. Tłum 
szoferów ruszył również. 

— Pozwólcie i mnie! —.krzyknęli jednocześnie Ma- 
chow i Sołncew: 

Filimonow rozożył ręce: 

— Stać na miejscu. Machow  szykuj się. 

-— Rozkaz! — krzyknął Machów z ząchwytem. 

Auto 'Smorczkowa poruszało się po lodzie. Cyster- 
na, obracając się, wydawała głuchy dźwięk podobny do 
dzwona. Batmanow i Rogow ne cheąc pozostać w tyle 
szli szybko. Nagle Wasyl Maksymowicz zatrzymał się 
nadsłuchując! — zdawało mu się, że słyszy podejrzany, 
głośny trzask. 

— Wracać! — ryknął i pobiegł do auta, 
nątychmiast wracać! t 

— Nic nie będzie, Wasyli Maksymowiczu, — uspo- 
koit go Rogów. — To trzeszczy coś w głębinie, lód je- 
szcze mocniej krzepnie! 


— Aleksy 


Batmanowo nadal nadsłuchwiał, poczym odwrócił się 
do brzegu i machnął ręką na Filimonowa. Drugie auto 
wjechało na lód. Bafmanow czekał i wsiadł do kabiny 
Machowa, h 18 | 

— Wiesz po czym jedziemy? — spytał wesoło, zdej- 
mując czapkę i ocierając spocone czoło. —- Po powierz- 
chni cieśniny Dżagdyńskiej. — Tutaj kicdyś pływał 
twój Newelski!... 

Za nimi zjeżdżały do brzegu ciężarówki do połowy 
załadowane drzewem. Utrzymując między sobą pewną 
odległość posuwały się kolumną po świeżo otwartej 
drodze. Motory rytmicznie warczały, pod kołami skrzy- 
piat lód. W kabinach rozmawiali podnieceni szoferzy. 
Kolumna zwiększając szybkość posuwała się w kierun- 
ku wyspy. 

Na cieśninę spływał zmierzch. Trudno było ogarnąć 
Indowy jej beżmiar. Zdaleka zamierajac i znów rodząc 
się biegł ku nim gwar wielu głosów. W tym momencie 
brygady Umary Mahometa i Karvowa skończyły bu- 
dowe drogi i spotkały się na lodzie. Ktoś odrzucił os- 
kard i łom, Karpow i Umara padli sobie w ramiona 
i ucałowali się. 

— Matko kochana, jakie to wzruszające — ironizo- 
wał Liberman — pocałunek na mrozie, Był jednakże 
zdenerwowany nie mniej od innych. — Uwaga! Słu- 
chajcie orzeczenia arbiijra: kolumna towarzysza Kar- 
powa uzyskała pierwszeństwo w wyścigu! | 

Od strony Karpowa rozległy się burzliwe oklaski, 
od strony zaś Umary — gwizdki i protesty, 

— Dlaczego Karpow pierwszy? — z oburzeniem 
wołał Umara. — Zrobiliśmy półtora razy więcej, nie 
oszukacie mnie! Nieprawidłowe orzeczenie! > Należy 


| crzejrzeć jeszcze raz, 
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